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Warunki prenumeraty: 
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Acministraeja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


Pam 
ruska Parlia 


Towarzysze! 


Od szeregu miesięcy zalewa świat fala 


` 


dzili walkę ekonomiczną. budzili uśpione rze- 


imwakcji -Klasy posiadające ochłonęły z prze- | sze robotników rolmych, osiągali lepsze wa- 


Fażenia, jakie je ogarnęło w listopadzie i gru- 
flniu 1918 r. Muożą się niemal wszędzie gwal- 
ły i represje. Proletarjat musi skupić dzisiaj 
wszysikie sily, wytężyć calą energję, by obro- 
(nić osiągnięte poprzednio zdobycze, by sięg. 
gnąć po nowe. Taką chwilę właśnie wybrała 
Międzynarodówka Komunistyczna dla swego 
sumuinego „dziela“, dla rozbicia organizacji 
foboiniczej. W myśl rozkazu z Moskwy doko- 
hano rozłamu w niemieckiej niezależnej, we 
łranouskiej, we włoskiej Pariji socjalistycznej. 
A jednocześnie agenci Moskiewskiej M ędzy- 
marodówki pracują gorliwie nad rozbiciem 
klasowych związków zawodowych i nad stwo* 
rzeniem organizacji klasowej, któraby była 
Powolnem narzędziem w rękach sowieckiego 
Bzgdu rosyjskiego. rog 
Komuniści rzucili hasło powszechnego 

%ozłamu w politycząym, zawodowym, współ 
duietczym ruchu robotniczym. i 

| Czyż można służyć skuteczniej interesom 
dbonżuazji? © i 
Proletarjat Zachodu zrozumiał niebezpie- 


©weństwo, Broni energicznie i z eałą bez- 
Wwzględnością jedności swojej organizacji za- 
Wodowej i współdzielczej. Coraz większe jest 
Wwozumien'e, że socjalizm jaknajbardziej sta- 
Bowczo musi przeciwstawić się bolszewizmo- 
wi. 

Robołnice! Robotnicy! 

My w Połsce nie od wczoraj mamy komu. 
miytyczną robotę, zmamy też dobrze jej skutki, 

Gdy po wypędzeniu okupadtów, na czele 
kraju stanął Rząd Ludowy,  robotniczo-wło- 
Kciański wio się sprzymierzył z najczamiejszą > 

ją w atakach na ten Rząd, lato ponosi. 

toang agé odpowiedzialności za późniejsze 

ie do władzy reakoji, kto uniemożliwił 
prewidtowe imkojcnowanie Rad Robotni- 
kzych | | 

Konranikej, 

Gdy proletarjat socjalistyczny roapoczął 
Walke o pokój, gdy żądaliśmy salsończenia 
Wojny, kto zachowywał dwuznacane milczenie | 
ibo racal kamienie pod mogi, kto głosił, | 
te lepiej, by wkroczyły do Warszawy rosyjskie | 
Wożaka „ozerwone”?] | 

. Komunióci. | 

| Gópśmy w ciędkim trudzie budowali ma- 


| vo szganzącje pobalnicze, / gdyśmy prowa- | 


ŚAŻSA 


runki płacy i pracy, — kto każdą niemal ak 
cję ekonomiczną starai się wykoleić i użyć za 
narzędzie walki o t zw. dykiażuwę, 00 w pral- 
tyee osłabiaio tylko tę akcję? ! 

omuniści.„ 

A kiedy wybiła godzina próby, i armia 
kozaków Budiennego i czerwonych sołdatów 
najechała Polskę, niosąc gwałt i zniszczenie z 
rozkazu Moskwy, poiscy urzędnicy SOWieCUy 
uiworzyli w Bialymstoku Rząd dla Polski. Ce- 
lem tego Rządu było wcielić Polskę do Rosji 
sowieckiej. 

Robotnice! Robotniey! A 

Tacy oto ludzie narzucają się Wam na 
dyktatorów — chcą rozbić ruch roboiniczy — 


łamią organizacyjne spoidła waszej wałki kla- | 


sowej. A ponieważ P. P, S. jest prawdziwą 
rzeczniczką polskich mas pracujących —wszy- 
sfkie sily wyiężają na walkę przeciwiso P.P. 
S. Prowadzą kawpanję, która jest ustawicz: 
nem i ohydnem szkałowan'em polskiego su- 
chu socjalistycznego, 
Dość tej trucizny! 5 

. Rządy burżuazyjne walczą z komunistami 

za pomocą prześladowań policyjnych. My p9- 


| tępówmy represje, potępiamy prześladowanie 


za jakiekoiwiek poglądy, chociażbyśmy tych 
poglądów byli wrogami. Wolmość myśli i sło- 
wa musi być prawem każdego obywateła Rze- 
czypospolitej. Represje nie «nogą być środe 
kiem walki z ruchem społecznym. My wal- 
czymy z komunizmem w imię zdrowia i pzy” 


sziości ruebu robolniczego ;: przeciwsiaw amy 
bolszewiemowi zorganizo masowy ruch 
robotniczy, prowadzący zarówno o bie- 


żące iniaresy klasy robotniczej, jak i o osa- 
teczne zwycięstwo Socjaliamu. A Soęjadiem dla 
Nas niętylko władza, jak dla bołsnewików, to 
także wolność, ło nie koszary, w których rey 
dzi wola czerwonego komisarza, to gmach, w 
którym wszyscy wapółdziałają da wepóln ego 
osa, to nie dzieło chwili, lecz owoc przygoto: 
wama i świadomości. 

Towarzysze i Towarzyszkit 

Nie mamimy Was i nie ludøimy. Nie o- 
biecujemy złotych gór. Nie budujemy na pia- 
si. Nie podniecamy ludzi rozgoryezonych. 
Me zapowiadamy co ehwila Rewolucji, Nie o- 
pieramy Rewolucji na chwiłowym porywie. 
Budzimy Świadomość, organizujemy, wąsy” 


Warszawa, Uzwartek 24 Lutego 1921 roku, 


A 


Bo ludu pracującego miast i wsi, 
Ilowarzyszki! 


~ 


Kasa czynna od ii do 2. 


my Ada ludu pracującego, popieramy związ 


ki we i współdziejnie, w myśl ich wła- 
sliych zadań, starając się o ich łączność z o 
gólmym ruchem robomiezym. ale nie naduży- 
ważąc ieh dła hasel pawiyjnych, wadczyzny o 
każdą piędź gruniu, na kórym by robożiik 
połaki rozwinął swoje sdy. Tworzymy siłę 
proletarzacką, kńóraby mogła sprostać zada- 
niu, gdy Rewolucja sianie się możliwą i nieu- 
nikniong. 

Przez dziesiątki lat Polska Partja Socjali: 
styczna prowadzłą Was poprzez walki, . zwy- 
cięstwa i klęski do nowego życia. Przetrwa-- 
iśmy odrat i okupację, przetrwał śmy rządy 
| Prus i Ausirji, przewavamy panowanie reak- 


Fo 


M ilit aryzacja ko : ei, 


Maszyniści kolejowi węzła warszawskie- 
go rozpoczęli strajk. Wobec tego Rząd ogłosił 
muliśaryzację wszystkich kolei w Państwie. 

| Znaczy to, że ua kolejach od tej chwili pasują 
| rządy wojskowe i że wszyscy pracownicy ko- 
lejowi pracować muszą pod przymusem, jak- 
gdyby odbywali powinność wojskową. 


( reakcoyjie, które z utęskaieniem wyglądają 


wszeikiej sposobności, aby paść oczy i derca | 


| widokiem prześladowsnia ruchu roboiniczego, 
| My inaczej na tę „energję* Rządu patrzy- 
| my. Przedewszysikiem musimy podkreślić, że 

Rząd na taką energję zdobywa się tylko wo- 
| bec ruchu robotniczego, Jeżeli chodzi o dro- 
| żymię, o najzuchwalłsze w świecie paskarstwo, 
; o zbeodnię głodzenża miljonowych rześz, to 
| nie widzimy zgoła tej energji. Czytamy tylko 
| płaozliwe odezwy, z których nikczemne mro- 
j wie paskarskie śmieje się w kulak, pewne 
| bezkarności. Kiedy aptekarze urządzają lo- 
| kaut pracowników swoich, kiedy z tego po- 
| wodu przez szereg tygodni apteki nie są czyn 
| ne lub czynności swe spelmiają źle, z krzywdą 
| storych — Rząd nie wykaruje energji. Rząd 
| mie wtrąca się. Kiedy rzeźnicy zamykałą jat- 
| kt, protestując w ten 


i — Rząd nie eroży się. 
| Rząd milczy, Kiedy Związek ziemian prowo- 
| kuge groźny strajk rolny precz zuchwałe po- 
deptənie umów i układów, Rząd wprewdzie 
ogłasza, że postępowanie obsaarników jest 
nielegałne, Ale — nic nie nobi, aby zmusić 
, obszarmików do z tej drogi dyktator- 
| skiego narmcania swej woli. jaw 

nie drwię sobie z Rządu. Kiedy z czeluści 
| bankowych buchnęły smrodliwe gary wprost 


skodo przynoszących — Rząd 
do sprawy łagodniatko,  eichko, 
by — broń Boże — „allnych te- 
'go Świata" mie urazić, by im włos nie spadł 
z najdroższej, „bogoojczyźnianej* głowy... 

„TŁ dtt ditd Béz końca mać można 


Q 


| 
| 
| „Eneręja” Rædu zachwyca nasze koia | 


| 


| 
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Ceny ogicszeńn 


w tekscie 
Nekrologi 
zwyczajne s oi 
drobne za jeden wyraz „ 6 
Wszystkie ogłoszenia oblicza ją” 
się nonparelem (drobn. iS i 
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Rachunki płatne w środy 


cji. Siworcyliśmy masowy «uch sobotniczy, 
Dziś rzucane niesruczenie ziarno myśli sos 
cjakistycznej ktelkuje na cażej polskiej ziemi, 

Nasz ruch socjalistyczny — w łączności z 
ruchem soejajistycznym całego świata—pnzę» 
zwyciężyć musi bolszewickie metody rozbicia, 
zamęlu i podporządkowania wielkich zadań 
Rewolucji roboiniczej interesom ' Rządu s 
wieckiego. 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje zorganizowana w robotni» 
cza! "> tt dż 
Niech żyje Polska Partja Socjal'stycznał€ 

Oeatralny Komitet Wykonawczy, 
Warszawa, 20 lulego M21 r. 


KG, sf 4 


Natychmiast militaryzuje się wszystkie kole 


je w Państwie. A 
Strajk maszynistów, tak samo, żak strajk 
warsziatowców węzła warszawskiego — był 
wyłamaniem się z dyscypliny związkowej, 
Tego rodzaju taktykę urządzania dtrajków ua 
własną rękę, wbrew decyzjom ozganizacji zdr 
wodowej, musimy uznać za nievdrową, za | 
sprzeczią z elementarnemi wymaganiami To- 
śumuiego prowadzenia kampanji zawodowej. 
Ale właśnie dlatego, że był to ruch mie- 
dyscyplinowany, nie mający za sobą autoryte- 
tu Związku zawodowego ogólu kolejarskiego—= 
łatwo mógł być okiełznany bez żadnego gwał- 
tu. Wystarczało, aby Rząd niezwłocznie rozpo” 
czął rokowania z Wydziałem Wyk. Z Z. Ka 
aby nareszcie spełnił to, czego ogół kolejar- 
ski od tak dawna się domaga i od czego nie 
ustąpi... Strajk skończyłby się po kilku godzi=' 
nach. 


jd 

Ale nie. Rząd militaryzuje koleje w ca 
łem Państwie! Jakże to łatwo na taką „ener 
gje“ się zdobyć... Energja bagnetu... Energja 
bezmyślności... "4 


Podkreślić tu należy, że Rzad — pomi. | 
mo, iż Związek zawodowy dawno już zapo- 
wiedział ogólny strajk kolejowy i termm — 
7-y marca izy lei — żadnych rokowag 
z ©rganizacją kolejarską nie prowadził. Całą: 
swoją mądrość zasadził widocznie na bagne ; 
tach. A nie liczył się z tem, że tak czy owas— 
żądania kolejarakie będzie musiał spełnić, bo 
odzowną koniecznością. Więc niech Rząd nie' 
liczy na bagnety! Przy pomocy bagnetów pra-; 
że uruchomić chwiłowo pociągi, gdy strajk zo 
stał y tylko przez maszynistów. Alė 
militaryzacją nie nie wskóra przeciwko po“ 
vszechnemu ruchowi  kolejarskiemu, T 


Ogłoszenia firm zagranicznych o 


| 


2 ; ; 
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„mówa uwolnienia czfbrech uwięzioaych robot- 

ników warsztatowyca. Motyw tea nie uspra" 

wiedliwia strajkujących, kiorzy me mieli pra- 

Wwa uprzedzać hasia i decyzji Związku ZAWO 

flowego. Związęk zaw. ujął się za aresziowa- 

nymi energicznie i sprawę ię ogłosił za jedno 

z żądań ogółu kolejarskiega. W taktyce tych, 

którzy przedwcześnie strajk sprowokowali, wi- 

- jzimy poprostu chęć zepelnięcia Związku Z8- 

- jod. z kierowniczego stanowiska i oddania 

kcji w ręce żywiołów nieodpowiedzialnych. 

le czyż postępowanie Rząda nie byb wodą 

a młyn tych żywiołów? Komu to na tem’ za- 

; leży, aby ze Zw. zaw. nie rokować, aby jego 

- głusznych domagań się u.e spelniać? Nielylke 

komunistom! Gra reakcji aż nadte często zbie- 
ga się z komunistyczueun machinacjami, 

> A te aresztowaniai Komu ane były po 

£rzebne, jakiej korzyści Rząd mógł się z nich 

_ spodżiewać? Gdy chodzi o wielki ruch mast- 

; lwy, o głodowe żądania, czyż Rząd mógł liczyć 

: ma to, że swojem śmiesznem zarządzeniem 

- policyjnem coś wskóra? Przeciwnie, rozjątrzył 


-Strajk na kolejach. 


WYBUCH STRAJKU MASZYNISTÓW. 


" Zgodnie z uchwałą, wczoraj o godz. 12-ej 
| fw nocy wybuchł na węźle warszawskim strajk 
n aszynistów. Znajdujące się pod parą paro- 
= wozy zaczęły o 12-ej zjeżdżać do remiz, a bry- 
_ gady, które miały objąć dalszą służbę, nię sta- 
_ iwiły się do pracy. Siużba ruchu i służba drogo- 
" wa stanęła do pracy. Strajkujące drużyny pa- 
/ fpowozowe w nieznacznej części zastąpione zo- 

stały przez siły pomocnicze; puszczono jedynie 
= og.12i pół w nocy pociąg do Łowicza, a o 6 
~ f pół rano do Żyrardowa. 
OGŁOSZENIE MILITARYZACJI. 


O godz, ej rano minister kolei, Jasiński, 

"w towarzystwie naczelnika wydziału prezyd- 
- jalnego, dr. Gałeckiego, prezesa dyrekcji kole- 

jowej, Jakubowskiego, komendanta O. K. T. 
- W. majora Żegestowskiego udał się na dwo- 
'_ gzec glówny i zbadał na miejscu sytuację straj- 
+ 3 W południe „Monitor Polski“ ogłosił na- 
__ Włępujący dekret: 
=. > „Na podstawie art. 6 Ustawy z dn. 27 mar- 
3 1920 r. (Dzienuik Ustaw Nr. 27 z dn. 27 mar- 
m8 1920 r., pozycja 160), wobec grożącego pań- 
| gtwu niebezpieczeństwa poddaję wszystkie ko- 
_ Jeje żelazne, tak państwowe, jakoteż prywsne, 
mocy ustaw w*jennych*, 
~ Dekret niniejszy wehodzi w życie z duiem 
ogłoszenia. 


|. Wykonanie ninigiszego dekretu polecara 


- Min. Spraw Wojsk. 
dei Żelaznych. 

R " Warszawa, 28 lutego 1021 r. - 

=- Podpisano: Naczelnik Państwa J. Piłsudski, 
i - Prez. Ministrów Witos. 

Policja jeszeze w nocy obchodziła miesu- 
ź kania maszynistów i przymusowo ściągała ich 
$ do pracy. Po ogłoszeniu militaryzacji wszyscy 
Z kolejarze poddani zostali rygorowi wojskowe- 
= mu. Parowozy wyruszały pod eskortą mili- 
= cjantów i żandarmów, i 

OBRADY WYDZ, WYK. Z. Z. K, 


$ 
-Wobec ogłoszenia militaryzacji ma kole- 
jach, * Wydział Wykouawczy 2. Z. K. odbył 
. wczoraj dłuższe posiedzenie poufne. 
= | Prawdopodobnie dziś Wydział Wyłsonaw- 
| y, poweżmie uchwały, 


porosuswieniu z Min. Ko 


i 
p 


y? 
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WACŁAW WOLSKI. 


iaman piim 
Loi Je ieS 


W OCZEKIWANIU CZARODZIEJKI, 


w, L 

„Ryki syren okrętowych, slane w prey- 
| malone zmorą nocy, miare Liguro, w ten gru 
: y mrok i pustkę morza, za kióremi kryła się, 


ZE 
| jwabiia bajkowa dal miezdanych, egzotycznych 
/_ krain, i fascynujący ezar wieprzewidzianych, 
"_ pieprawdopodobuych zdurzeń, wprawiały go 
| jw jakąś ekstazę marzenia, niby dzikie, potęż- 
Jak Szeherezady Życia, nęcące do 
| galekich, morskich podróży, do przygód z ty- 
i jednej turystycznych mocy!  Otulając 
szczelniej w swoją „nieśmierielną* pele 
yne prezd chłodnym wiatrem, wiejącym od 
| huczącego w dali morza, stał na samym cyplu 
ciemnego, kamiennego msio, na którym świa- 


a 
| y 
t; 
4 Ma 


' fantastyczne blaski i cienie, i patrzyl, jak 
zahypnotyzowany, w krwawe, cyklopowe śe 
jjazdu, czarnych mas okrętów. Sznury okrę- 


i okrągłych okien - światełek nadawa 
r im teery Baśki. Nocna ta wizja di 


tlo pobliskiej, elektrycznej latarni łamało się | Piącej 


latarnie kilku, przygotowujących się do 


tylko — dołał oliwy do ognia. A dziej — za 
© tych kilkku budai zresstowemo, ma jakrej pod- 
stawie prawnej, za jekie przesiępstwo? Regd 
sam nie wie. Ob, aresztował agitańorów. A ja- 
kież niewysmownieesmuńie świadectwo wyse- 
wia p. Skulski i sobie i naszym porządkom 
prawnym, gdy delegacji proponuje, że aresz- 
towanych „odda“ prokuratorowi, bo „prestige“ 
Rrądu nie powala mu ioh popsosżu wyptś- 
ciel... 

I jeszeze jednol... Noek Rząd nie idzie za 
„mędremi* radami p. Stecekowekiego, który 
wobee żądań kołejsrzy zasłania się — kopo- 
tami finansowemi słezrbu. Kolejarze stawiają 
żądamia skromne — i p. Steczkowski pienią- 
dze dla nich znaleść musi, Rząd miał cras. 


kolejarzy. I niech Rząd nie igra takimi argu- 
mentami wtedy, kiedy ciągle mnożą się fak- 

(ty, że miliardy wyrzueał przez okno w pasz- 
cze żerujęcych rekinów kapitałistyernych — 
niórzz wprost rzoziinieszków, 


| NA PROWINCJI, 


Opróca węzła warszawskiego strajk objął 
również węzeł skieruiewicki, Z innych miej- 
scowości wiadomości niema, Z Łodzi otrzy- 
maliśmy telefoniczną wiadomość, że pociągi 
miejscowe na linji Łódź — Koluszki kursują 
normalnie, natomiast nie było połączenia a Ko 
łuszek do Lwowa, ani też nie przybył do póź- 
nej nocy pociąg bezpośredni Warszawa—bŁódź, 

* 


4k 
Wezoraj aad żędaniami kolejarzy obrado- 
wała Rada Miiiatrów. Maszyniści domagają się 
podwyższenia dotychczasowego mnożnika 400 
w dwójnasób, t. |. do 800. A ką 
Na tak znaczaą. wedlug zdania Rząd 
podwyżkę, godzić się Rada Ministrów nie mo- 


Gima iay Hiiu, 


Obywatełe! Strajk kolejowy rozpoczął się. A- 
„gitatorzy, którzy go' przygotowali, wczoraj oświad- 
ezyli Ministrowi Kolei, że jeżeli do 10 godzin postu- 
laty ich nie zostaną uwzględnione, strajk wybuch- 
uie. Kladąc w ten sposób nóż na gardle swojego 
własnego kraju į narodu, liczyli na to, że wymuszą 
ustępstwa, których przyzaamie byłoby tryumiem 2- 
narchji i groźną klęską dla spolesznago ładu w Pol- 
sce. Nie o polepszemie bytu ohodzi żywiolom, któ- 
re party do strajku, ale o to, żeby do strajku do- 
szię za wszełką eeng; nie o te, żeby ich rodziny mo- 
giy lepiej żyć, ale o to, żeby Polska żyć nie mogla. 
Przeciąś wezełkie arterje, konieczne do utraymaaia 
bytu ogólu społsczeństwa, spowodować zupelny 


j 
r* 
U 


nieonej i zgubaej robocie, nie może dopuścić do te- 


„NUBUTNYIK GAWACTEK, ZI TUTEgO TYZI T - 
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przed użyciem siiy, w jego ręce prawnie złożonej, 
społcia tyko swój obowiązek. 

Obywatele! Od ozosu obudzenia się Ojezyzny 
z uiewęłi nie było może miomenżu ważniejszego 
dla jej bytu, aniścii obecny. Zawezeie pokoju, wy- 
walezonego męstwem i krwią naszych żołnierzy, 
wchodań w ostatnią fazę. Ziemia Wileńska ma nie- 
bawem stwierdzić niezaehwianą moc węzłów, łączą. 
cych ją 2 Polską. Górnym Śląskiem wstrząsają © 
statnie dreszcze żywiołowego odruchu, który po- 
wróci nam tę odwiecenie polską dzielnicę. Po 
przejóciu tych wielkich prób czeka Polskę jaena 
przyszłość, W tej wiażuie chwili, w.której ` osta- 
teczaie utrwala się woluość, i potęga Rzeczypospoli- 
tej, w której zawierają się Solusze, zapewniające 
Polsce należne jej stanowisko w Europie, sprzysię- 


Nie zaskoczono go. Oddawna wie o żądaniach  gaią się przeciw temu wszelkie siły, którym na za- 


wadzie stoi szczęśliwa i moena Polska. Rząd jest 
pewien, że naród nie zniesie dłużej przeszkód, rzu- 
canych wpoprzek jego pochodowi do wypelnienia 
swoich dziejowych przezaaczeń, że całe społeczeń- 
stwo wystąpi przeciw tym, którzy prowadzeni na 
pasku przez obce, wrogie polskości żywioły, dzia- 
łające z ukrycia, zakiócają jego bezpieczeństwo i 
kraj chcą pogrążyć w przepaść bez wyjścia, 
Polożenie gospodarcze Polski jest jeszcze cięż- 
kie. Rząd wie o tem i przy każdej sposobności 
przypomina konieczność oszczędności, Ale w gra- 
nicach możliwości czyniły i czynią rząd i sejm 
wszystko, ażeby umożliwić przetrwanie tych trud- 


Z gospodarki 


Pmed kilku tygodniami pisaliśmy o pro- 


„| jeee umowy, na podstawie której M. Spr. 


| 


go, aby wskutek strajku kolejowego miljogy nie | 


zaopatrzonych obywateli narażone były na strast- 
be cierpienia głodu i zimaa i wszelkiego niedostat- 
ku. Rząd mię powoli, aby giodowali (żolnierze, 
któray bohatersko bronili kraju i obeonie stoją na 
straży jego granie. Raąd wie, że odpierając sirajk 


kolejowy wszolkiemi środkami, mie cołając się 


ły stałe Wo Wurzstycanych tęsknot jego duszy. 
W oddali la Lautoana, połężia, genueńska la- 
tawnta morska rzuceżą magieane, ełekiryczne 
błyski w tażamsuy mrok Morza. ; 
Wstrząsa się z obrzydzenia na myól, że 
za chwilę trzeba się będzie ocknąć z tego „pi- 
jaństwa marzeń“ (jak nazywał w duszy te 
ehwile, prześmione na jawie, w tym tajemni- 
czym półmroku pustego zwykle o tej porze, 
końca molo), i, wprawdzie z cudna,  miezwy- 
klą i bajecznie powabną kobietą, z którą się 
rólee na piasta Delerrari, ale 


ku huczącemu, spienionemu w mroku, mare 
Ligure, wizję Gonova la Suporha***), ten oud 


Wojsiwowych wszystkie zakupy dła potrzeb 
wejaka, ezynżoe zagranicę, oddaje prywatne- 
monopołowi, Potskiej Spółce Haediu Za- 
gramezaęgo (ministrem z ramienia tej spółki 
jest p. Gwodziecki). Obecn.e dowiadujemy się, 
że M. S. Wojsk. projekt ten przyjęło, z pew- 
nemi tylko zmianachi. Mianowicie Spółka od 
ceny zakupów ma otrzymywać 147%. 

Zmiana pewnych saczegółów w niczem 
nie może zmienić naszej zasadniczej krytyk: 
tej umowy. Jest to oddanie się na łaskę i nie- 
łaskę prywatnemu monopolowi, któremu wea- 
le nie będzie chodziło o to; aby nabywać ta- 
nio, — przeciwnie — opiąrze swemi 
sięciaam całą gospodarkę M. 8, Wojsk. 

* 


saczędiiwy dostawca, mieszkający 
Gdańsku, z niczego dorobił się jakiejś bl żej 
jeszcze nieokreślonej sumy dziesiątków mi- 
konów. Ciekawiśmiy, czy owe dawniejsze w 
mowy miały tak samo posmak „ryżu, ezy_ jè- 
zezo gorszy. Może komisja sejmowa, która 
ma zbadać sprawy umów, zawartych praez. M. 
6. Wojsk., dojdzie, jak to zarnko (ryżu) do 
ziaroka — zebrała się miarka p. Rydaew- 


* 
+% 

W komisji wojskowej tow, Lieberman in- 
terpełował M. Spr. Wojsk., dlaczego wn.ostu 
ono do Banku Kupiectwa Polskiego prawie 
300 mil. mk, wybierając podrzędny o nieu- 


Włoch północnych, tak jeszcze niedďocentony 
dotychczaa, na tę bajkę puącego się światełka- 
mi po wzgórzach, włosko - arabsko - hiaapań- 
skiego miasta (bo coś z tego wszystkiego wy- 
czuwa się w Genui), na katatalkowy, jakby 
roasypujący się w mroku, niby tajemniczy dom 
Usherów ****), stary zamek Doriów, płomrea- 
ny od świateł, piętrzący się nad portową daiel- 
picą trochę na lewo, i na migocące niepewnie 
w cemaej, bezgwiezdnej nocy, już gdzieś na 
samym szczycie Genui, światełka Genova 
Castellotto, 

Zwolna, eciągając się, jakby niechęśnie, 
zewzedi z zaczynającego nanowo zapełniać się 
məla, idąc koło czarnych, krwawe - eyklopo- 
wych widm okrętów, wabiących go oguistemi, 
tajemniczemi murami oświetlonych, kajuto- 
wych okienek, a później koło mierzących po- 
dejraliwem okiem jego „egzotyczną" pelerynę 
pac Russo!") doganierów (celników), i za- 

się wepinać po połężnych, kamiennych 
sehodadh ku miastu. 
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O, piacza Dełorzani di Genova! Z priore- 
żdwem, tak charakterystycznem, a bardziej 
jeszese upiornem po nocy, wyciem, i gorące 


no, 00 im 
w 


sygnałowemi latarkami, siejąc blaski w mrok 


| nocy z dużych latarni, umieszczonych na prze-, 


dzie, na dachu pierwszego wagonu! Wiele 


uych. 


t nr. 02 


uych czasów. Placo pracowników państwowych, 
podwyższa się do ostatnich granic finaugowej możę, 
mości państwa i przygotowuje się daiszą poprawę 
ieh bytu. Jest leż rzeczą jasną, że w agitacji straje 
kowej, skierowanej wprost przeciw istuieniu pańr 
stwa, znikoma mniejszość zadaje gwałt potrzebom, 
iuteresom i patrjotycznym uczuciom TEA 
większości tych, w których imieniu mają cze 
występować agitatorzy. 

Aby zapewnić ludzości zaspokojenie jej najkor. 
mieczuiejszych potrzeb, zapobiedz jej ogiodzeniu, 
zapewnić dowóz żywności i węgla, utrzy Mać porzą 
dek i spokój, Rząd oddał koleje pod moc ustaw wo- 
jeunych. Zarządzenie to wywojane., koniecznością, 
nie będzie trwało gui godziny dlużej, niż tego ko» 
nieczność będzie wymagała i zostanie cofnięte nas 
tychmiast, skoro dojdzie na kolejach do uspokojesj 
nia umysłów i normalny ruch kolejowy zostanie 
podjęty. 

Rząd chwycił się tego środka, aby sprostać ods 
powiedzialności, która na nim ciąży wobec państwą, 
i sporeczeńsiwa i wiedząc że w dążeniu do zabez- 
pieczenia bytu PReoczypospolitej wszelkiemi * dos, 
puszczańnemi środkami znajdzie za sobą cały naród, 


Prezydent Ministrów (—) Witos, 


Skułski, $apieba, Sosnkowski, Steczkowski, Nos 
wodworski, Rataj, Pomiatowski, Przanowski, Jasike. 
ski, Stesiowiez, Narutowicz, /Pepiowski, Chodźkę, 
Grodziecki, Kucharski, 


M. S. Wojsk. 


stałonej opimji baak, mając do rozporządzenią 
wstytucję pańsiwową. Ponadto tow. Lieber. 
man wyraził zdz wienie, iż Ministerjum wche- 
dzi w sbosunki bankowe z ludźmi tego rodzą» `œ 
ju, co p. Rydzewski. 

Komisją wcjskowa wyłoniła. podkomisję, 
mającą zapoznać się z kontraktami, zawarte- 
mi przez mgd z firmami. które się podźęły fat 
brykacji broni i amunicji dla potrzeb armji. 
Podkomisja ma ustalić, w jakiem stadjum 
znajduje się wykonanie powziętych przez tre 
my zobowiązań, oraz zbadać, czy tempo, prze- 
bieg i metody pracy odpowiadają istotnej tro. 
sce o uzbrojenie armji. Do komisji weszli tow, 
Moraczewski oraz pp. Bag.ński, Czetwertyńe. 
ski, de Rosset i Tmciński, 

is 

Na posiedzeniu komisji skarbowo-Vnudże: 
iowej poruszył tę sprawę pos. Kokischer, któ 
ry podaiósł, że M. S. Wojsk. mimo, że ma de 
załatwiania swych spraw pieniężnych P. K, 
K. P. powierza swe sprawy finansowe pod 
rzędnemu bauczkowi prywainemu, jakim byk 
Bank Kupiectwa Polskiego. > 

Umieszeanie w banku tym wielomiijonos 
wych sum pieniężnych w chwłi niesłychane» 
go braku gotówki sprzeciwia się najpierwofi 
uiejmym zasadom gospodarki państwowej í 
kupieckiej i godai w nażżywotniejsze interesy), 
państwa. Dr. Koi.scher zażądał zwołania w 
najrychiejszym czasie komisji skanbowo - bu- 
dżetowej, któraby zbadała ściśle całokaztałł 
sprawy i zwrzędzia cdpowiednie środki za- 
radcze na przyszłość i zażądała ukarania win 


Pos. Głąbiński, jako prezes komisji skar 
bowo-budżetowej, cświadizył się przeciw jej 
zwołaniu z tego tyle pu wodu, iż referent bu- 
dóetu wtjskowego, pos. Czetwertyński, bada 
obecne grspodarkę finansową wojsizowej Mi 
sji Zekupów w Paryżu. j 


szość tych tramwajowych pociągów kieruję 
się, niby w jakąś daniejską,  płomieauą pra 


różnokołorowych, 0, 
tajemnicze, malignowe portyki nieczynnej w. 
tym czasie, genueńskiej opery, Teatro Carlo 
bałdiego, spiętrzony w półmroku! O, Louree'ie, 
genueński, Café Roma, rzucający blaski w ki 
piącą życiem, turkotem i latarniami pojazdów, * 
wyciem tramwajów, bajecznie oświetloną vig, 
Roma! ; Mra 
sn 
eterrari za chłodnym, niemiłym swoim jare 
kierskim przepychem, gmachem Gieldy, tem 
blok przeznaczonych na zburzenie. ki 
tu starych, tajemniczych, genueńskich palazał 
Zwyłte, ezekajac na pociąg tramwajowy, ode | 
ebodzący do Nervi, lubił papa p rm J 
ość spy ych ruin, w tej, mi $ 
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Trzech, kontrolującej organizację i działalność 
wszystkich minisierjów. 

Komisja skarbowo-budżetowa odbędzie 
tego w dniach specjalne 

jedzenie, poświęcone sprawie stosunku M. 
8 do Banku Kupiecówa Polskiego, o 
ile zaś do tego czasu nie powróci pos. Oze- 
śwentyński, to referat ten obejmie pos. dr. Ko- 


Chlaśnięcia. 
SAMORZĄDOWY RAJ KORFANCJI. 
GA na jego straży będzie stał „aniol“ — Ro- 
4 man z ognistym mieczem). . ` 
„Kucharski i Adamaki — to jak Piast z * 
Rzepichą!.. 

zbożną, cichą, 
ZApaDOLEm 
By centralnym, warszawskim 


Swoją „samorządową* 
Jak tambo siadło kiedyś, z 


wiadzom|.. 


Adamski (oj, to rzadne gaździnu, Rzepicha!) 
Dobrze sobie księżowskie kieszenie napycha!l.. 
(Wszak to „dla Polski” robi się ten cały 


wały — „pentralizmu* idei, jak trądu, 
widzi, bo kocha, ach, „ład samorządu" g.. 
A „aniol“ tego stadła, jego „ideolog“, — . 
To naturalnie Roman, „najpiękniejszy 
dł 
! 


Polok 


. 
. 


On im, „Robie“, jak jakaś muzyka syrenia, 
mTrzeźwa » samorządowe“ poddaje i 
i EET natchnienial.. 
On, ta „ministerjalna”, ta „na p 
Od „anarchji warszawskiej“ 
Chociaż ten zalię: Polski! On Piasta i ' 

, „Rzepcię” 
Tak w swą „samorządową, ach, wdroży 
Że z Korfaneji (przy pełnej Adamskiego kasie) 


Zrobi się raj prawdziwy, i to w krótkim 
ti : czasiel.. 


Śliwie 
za 


Raj, który dla "iaaah bolszewizmnenie 
Będzie jednak zamknięty!., To Wam wieszczy 
: è EA Wolskit.. 
By go zać przed jej tchnieniem ochronić 
Będrie czuwał na straży „anłot* 


se 

— Roman 

; z mieczem. 
7 Wacław Wolski. 

r mna p ATE 

*) Zam. kalekiem. 


* Uroczystość amerykańska ` ` 
i skandal warszawski, 


"| Polscy współpracownicy „Imki”, pragnąc 
č wyraz uznania dla wspaniałej działalno- 
i amerykańskiego stowarzyszenia Y. M. © 


A 


A 


Uroczyst 


pełniła się oficerami. Uroczystość, jak wszel- 
kie obchody, koncerty i przedstawienia w 
plmce* bezpłatna. Obchód rozpoczął serdecz- 
hem przemówieniem pułkownik- Rzewuski, 
rażając organizacji amerykańskiej tak bez- 
p mie i z takiem oddańiem | 
Polsce, podziękowanie, poczem nastąp 
produkcje muzykalne pp. Jadwigi Zalesk:ej 
_ (fortepian) i Płoszko-Iwanowsk:ej (skrzypce). 
A. obrazu żywego ogólne uznanie zyskał 
ież śpiew p: Lachowskiej, która aczkol- 
wiek niedawno powróciła do kraju, albo może 
Właśnie dlatego, że przyjechała z Europy, 28 
_ Pierwsze zaproszenie sławnej w całym świe- 
kie į wszędzie cieszącej się gorącemi sympa 
Mami „Imki* — wzięła udział w obchodzie. 
Podkreślam to z całem uznaniem dla świetnej 
ptystk|, gdyż należy ona dą wyjątków. Są 
dowiem niektórzy artyści, zadomowieni, za- 
eźli w błotku parafji warszawskiej, którzy 
ce" odmawiają udziału bezpłatnego. Ro- 
Zumiem uchwały związków artystycznych, do- 
RY. się, aby artyści nie śpiewali, mie 


GŁ 
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| prali, nie deklamowali bezpłatnie. Ale w sto- 

- punku do „cioci Imci" inne obowiązują i mur 
obowiązywać zasady. Y. M. C. A. za ame 

E ie pieniądze pracuje dla polskiego 

i ństwa. Widowiską i koncerty, jakie 

_ Maje, są zawsze bezpłatne. „Imka“ działa 

x Szpitalach srojskowych, gdoie lożą zagomniani 


poszło w pięty f 


„patrjotyczną*,  benkiersko-paskerską 
societę chorzy, ślepi, okaleczeni, nieraz ska- 
zani na śmierć bohaterowie nasi, obrońcy nie- 
podległości, „imka“ jest na granicach wśród 

„armji, na punktach zbomych, ma prowincji, 
jest wszędzie, Zawsze cicha i skromna, nie- 
znużóna i wytrwała, zastępuje „kątolicką Pol- 
sekę“ w chrzecijańskiej pracy, „katolickiej 
Polsce" zostawiając pacierze, godzinki, kaza- 
nia i eksorty, Wobec „Imc“ ma społeczeń- 
stwo nieopłacony i niewypłacalny dług wdzię- 
czności, no  — obowiązek gościnności — „stą- 
ropolskiej”... Zrozumiała to bez długiego ġa- 
dania p. Lachowska i wzięła udział w obcho- 
dzie. Zapewne dlatego, że długie lata spędzi- 
ła w Europie... 

Ale wróćmy do obchodu. W drugiej czę- 
ści programu punktem atrakcyjnym miała 
być pantomina i balet przy współudziale ar- 
tystów Teatru Wielkiego. I oni bowiem zgo* 
dzili się wziąć udział w uroczystości amery. 
kańskiej. Tymczasem podczas przerwy zaczę+ 
to sobie szeptać na ucho, że balet w ostatniej 
chwili odmówił. Napróżno wysłano po arty- 
stów samochody. Nie przyjechali. Oburzenie 
wśród zebranych było powszechne. Zrozumiar 
no to jako obelgę w stosunku do ukochanej 
przez żołnierzy „cioci Imei“, 

Komentowano, jako objaw specyficznie 
warszawskiej Kkurtuazji, taką zawdzięczamy 
szkole wschodniego sąsiada. Wyrażano się, iż 
podobny brak prymitywnej grzeczności nie 
byłby możliwy we Lwowie, w Krakowie w 
Poznaniu. Kto jest winien temu? Co na to 
p. Młynarski, dyrektor Teatru Wielkiego, co 
p. Lorentowicz, główny kierownik teatrów 
miejskich? Nie wątpię, iż stery zainteresowa: 
ne postarają się o wykrycie prawdy i uczynią 
wszystko, co należy, ażeby zatrzeć wrażenie 
skandalu, jaki rozegrał się w przytomności 
zgromadzonych cudzoziemców... ; 

Dość, że obchód na cześć Ameryki, której 
tyle hymnów poświęca się od długich lat w 
naszej prasie, uroczysty obchód na cześć ‘Je 
rzego Waszyngtona, został zmącony obrzydłi- 
wym, specyficznie warszawskim zgrzytem, U- 
ratował sytuację obecny na obchodzie Wacław 


CZWARTY DZIEŃ OBRAD, 


Tow. Olszewski reieruje projekty umów 
zbiorowych dia komorników i komonnie, dla 
rzemieślników ż dia robotników dniówko- 
wych. Po przyjęciu odnośnych projektów, 
zjazd jodnogiośnio upoważmł Zarząd Główny 
do zawarcia umowy zbiowowej dla wszystktah 
kategorji robotników. 

Następnie tow. Kwapiński przedstawił 
sprawozdanie kasowe, świadczące o potężnym 
rozwoju organizacji, Po krótkiej dyskusji przy- 
jęto jednogłośnie następującą rezolucję, zgio- 
szoną przez relerenta; 

s. W sprawie sprawozdania. kasowego. 

Piąty zjazd krajowy przyjmuje do za- 
twierdzającej wiadomości spnawozdanie ka- 
sowe Zarządu Głównego i przechodzi do na- 
stępnego punktu porządku dziennego, 


Przystąpiono do spraw organizacyjnych, 
które reierował tów, Baranowski, Zjazd jedno- 
i też olbrzymią większością głosów, 
uchwalił szereg rezolucji i wolnych wniosków, 
między innemi: 1) wsprawie zarządzenia no- 
wych wyborów do gmianych komisji ziemskich, 
gdyż wskutek wadliwego stormułowania usta- 
wy o organizacji Urzędu ziemskiego, została 
oma błędnie zrozumiana przez. Rady Gminne, 
tak, że do składu obecnych komisji ziemskich 
mie zostali wybrani przedstawiciele rob. rol- 
nych, 2) protest przeciwko upoważnieniu 
przez Sejm przedstawiciela chrześc, zw. rol-. 
nego do reprezentowania interesów rob. rol- 
nych w Głównej Komisji Ziemskiej, wobec 
czego Zjazd domaga się od Sejmu zwrócema 
się do ogółu robotników rolnych, którzy w 
każdej chwili mogą udowodnić, że kandyda- 
In tow. Kwapińskiego najbardziej udpowia- 
t interesom robotników rolbych, 8) w spra- 
wię żądania, by Rząd zaliczył rob. rolnych do 
kategorji rob. fabrycznych, 4) w sprawie roz- 
szerzenia ustawy z d. 4 sierpnia 1919 r. o 2a- 
łatwianiu zatargów zbiorowych między praco- 
dawcami i pracownik, na całą Rzeczposp., 5) 
w sprawie natychmiastowego zorganizowania 
rob. rolnych w Małopolsce i na kraach, 6) 
napiętnowanię posła Mierzejewskiego za jego 
stanowisko na plenum Sejmu w sprawie Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych, 7) napiętnowanie reak- 
cyjnej większości Sejmu za uchwalenie Sena- 
tu, 8) wyrażenie najwyższego oburzenia woku- 
tek prowokacyjnego zachowania się tych władz 
miejscowych na prawym brzegu Wisły, które 


po bolszewickiej dopuszczały się mā- 
sowego katowania robotników rolnych (szcze- 
gólniej śledczego i maczel- 


starosty, sedri 
nika więzienia w ser których oryje prze 
wyżezały nawet abrodnie, popełniane przez 
siepaczy carskich) i żądanie, aby Rząd natytb- 
miast ukarał oprawców, 9) w sprawie zaopa- 
rg w cbłob uwięsionych  związkowvów 


A 


qzwartek, 24 mtego 1921 £ 


Sieroszewski i na prośbę Organizatorów 


stanowił wygłosić przemówienie o „Imce* i 
ojczyźnie Waszyngtona. Kiedy wielki pisarz 


zjawił się na proscenium — zagrzmiały okla- 
ski. M W 


najgorętszy 

narodowej i etyki wszechłudzkiej, jaki zaja- 
śniał w świecie w okresie powszechnego mor- 
du ludów. Naszkicował charakter ludu ame- 


j b kasecie obrzydliwego zajścia, pachną- 
cego intryżką specyficznie warszawską — mi- 
nęło. Następnie na tle obrazu żywego przed- 
atawiającego „Wolność“ z gwiaździstym sztan- 
darem amerykańskim odczytano wiersz oko- 
łicznościowy Or-Ota, przyjęty hucznemi oklas- 
kami publiczności, 

| Wystąpienie Sieroszewskiego przesyciło 
obchód szczerym sentymentem, zacierając 
wrażenie dyso ale grono obecnych na 
obchodzie literatów i oficerów uznało, iż spra- 
wę należy wyświetlić i wyjaśnić „publicznie. 


wata” się tego ze strony dyrekcji Teatru 


Wielkiego i ze strony zarządu Teatrów Miej- 
skich. Należy uczyn'ć wszystko, co należy, 
ażeby stowarzyszeniu Y., M. C. A. dać satys- 
akcję. Nie chcemy, aby po świecie mówiono, 
że brać to umiemy, ale nie stać nas nietylko 
na wdzięczność, ba. na gościnność, ale wprost 
na pospolitą grzeczność. ; 

` „Imka“ drogą jest serou setek tysięcy o- 
bywfiteli polskich, którzy nie pozwolą na to, 
ażeby jej uchybiać. Wszyscy powinniśmy szla- 
chetnej pracy Amerykanów na każdym kroku 
pomagać anie płataćim, zaiste, psich tiglów— 
i to wobec zebranych przedstawicieli Rzplitej 


Zygmunt Kisielewski, 


Jay. Rot. Rolnych. 


W wolnych wnioskach poruszano również 
kwestje, tyczące się organu Zw, Zaw, Rob. 
Rolnych „Niedoli Chłopskiej", 

W pewnej chwili opozycja Zjazdu wystą- 
piła z dwoma oświadczeniami, W jeduej z nich 
oznajmia Zjazdowń, że stwierdza, iż w Zarzą- 
dzie Głównym niema swych przedstawicieli, 
dzięki złej strukturze wyborczej, a wobec te- 
go oświadcza, że . „za posunięcia Zarządu Głów- 
nego nie ponosi odpowiedzialności* = w áru 
giej... wyraża „ubolewanie* naszemu sprawo- 
zdawcy za „kłamliwe zarzuty i napaści na © 
pok zjazdową”, zamieszczone w „Robotni- 


Pierwsze oświadezenie nie zmartwiło ni- 
kogo, nad drugiem Zjazd przeszedł do po 
rządku dziennego. I my ze spokojem przecho- 
dzimy do porządku dziennego, zaduwolem, że 
sprawozdania nasze tak się nie podobały sze- 
rzycielom zamętu i głosicielom nieprzetiyśla- 
nej i nieodpowiedzialnej taktyki, Uderz w stół, 
nożyce się odezwą... 

Po wyczerpaniu wszystkich punktów po- 
rządku dziennego, tow. Kwapiński pożegnał 
Zjazd, zwracając uwagę na doniosłość spraw, 
które zostały uchwalone przez 8% dnia obrad 
ina ciężką walkę, która obecnie, z woli 
szarników, czeka ogół fornali, ; 

Podkreśliwszy z radością, że na każdym 
zjeździe stwierdzić można wzrastające wciąż 
uświadomienie szerokich mas rob. rolnych, 
powagę, dojrzałość i poczucie odpowiedzial- 
ności w załatwianiu przez nich swoich włas- 
nych spraw, oraz rosnącą potęgę organizacji, 
tow. Kwapiński zakończył okrzykami: „Niech 
żyje międzynarodowa solidarność rohbotnicza, 
niech żyje proletarjat miast i wsi!“ 

Odśpieweniem „Czerwonego Sztandaru 
zakończono o godz. 2 m. 15 pp. V Krajowy 
Zjazd Rob. Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wezoraj po południu odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranego Zarządu Głów- 
nego. Do Selkretarjatu Centralnego zostali wy- 
brani: tow, Kwapiński—przewodniczący, tow. 
Calski — wiec-przew., tow. Nowicki — sekre- 
tarz, tow. Lewandowski — skarbnik, tow. 
Mieczkowski. U 


Książki nadesłane. 


Kmaimiera Gliński, „Dzwon Zaklęty”, Sztuczka 
sceniczną dla starszej dziatwy. Wyd. Arcta r. 1921. 

Elżbieta Nowicka, „Kacper Wieloch*, Opowieść 
s czasów króla Stef. Batorego. Wyd, Arcta r. 1921. 

Kazimierz Gliński, „Miecz, Szala i Pieśń", O- 
powiadanie Dziadka Michała dla dzieci od 10—15 
lat wieku, Wyd. Arcta 1021 r. 

Dr. mod. Ludwik Wolberg. „Krótka 
olała ludzkiego”, Wyd, bte. Wyd, Areta r. 1921. 

Ignacy Stein i Roman Zawiłióski, Gramatyka 
języka polskiego dla szkóż powszechnych i średnich. 
Wyd. drugie, Arct 1020 z, 


| i obcych państw. 


I Zad krajowy Zn. 


' załmprowizowanej mo- 
wie podniósł znaczdnie obchodu, opisał ; scha- 
rakteryzował działalność „cioci Imei“ jako 
promień sprawiedliwości między- 


r, X "e CEN 
E NNN 


. | L= ! 
=|Zblizka i z daleka. 


Dzió przeniesiemy się na chwilę do AŻ 
gieru.. Zinmo, mroźno w Warszawie, a stand 
wości tęskną do słońca. Przed wojną była (6 
sprawa półtygodnia, co najwyżej. Nie EC 
łeś przeczytać Baedeckera, a juź statek 7% 
panji trausaliautyckiej, który cię przejął £ 
objęć ijońskiej kolei francuskiej, wyrzucał dą . 
między palmy. Dziś to cała wyprawa. Niets 
le wyprawa, ile marzenie. Marzenie. 

Nie mamy aeropianów i lotnicy nasi, & P 
Januarym Grzędzińskim na czele nie przest: | 
ją się na to skarżyć, Ale pozostaje marzenie 
Musimy odwołać się do tego sposobu lokomo- 
cji, bo chog być dzisiaj w Alg.erwe i poprowa* 
dzić tam czytelnika. Nie dla palm i pięknych | 
arabek i nie dla architektury, sie dia innych ` 
zgoła apraw — dla roli, jaką tam gra Francja. 

Tomy całe zapisano na temat tej roli, A) 
wśród tych bibljotek były całe akty oskarżeniag 
wyzysk tubylców, znęcanie się nad nimi ża 
nierzy, bezprawia kolonistów  irancuskichy 
kradzieże urzędników koloujalnych.. Obok 
tych oskarżeń były i są apologje. Fakty naj, 
lepsze dają świadectwo prawdzie. Gdy wybak | 
chla wojna, Francja uzyskała w Afryce setki 
tysięcy żołnierzy, 8 

j 
| 
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Były glosy, które ostrzegały przed tym 
czarnym, czy Śniadym żołnierzem, Zdradzić 
Ucieknie. Niemieckie wspomnienia z wojny 
świadczą najlepiej, że ten żołnierz nie ucio 
kał. Przed uim uciekano. Nie żartował. Przyr, 
wiązanie tych żołnierzy do ofiverów fn 3 "2 
kich było rozrzewniające. Rodziło się też niee 
mało dzieci niekoniecznie białych wzdłuż car 
łego frontu. Nie mało bielało też kości mur 
rzyńskich wzdłuż frontu, który się ciągnął od 
morza Północnego aż do granicy szwajcar 
skiej. Niemało też ich było na tyłach, w szpł | 
talach, w przytułkach dla inwalidów, chros 
mych, niewidomych, o zdrowiu złamanem na 
resztę dni, A 

W Izbie Deputowanych posłowie `afry- 
kańscy, w szczególności radykał Diagne —odk 
grywali pewną rolę. Ale oto dziś czytam, że 
w uniwersytecie w Algierze profesor Sualah 
Mohammed bronił tezy doktorskiej — nie ma- 
ła to sprawa we Francji, zgoła to coś innego, 
niż teza doktorska u Niemców albo u nas — 
na temat pewnego poety muzułmańskiego m 
średniowiecznej Hiszpanji, Ibrahima Ibn Sab- 
la (1200—1242), którego rękopisy przechowye 
wane w Etkurialu w Madrycie i w Bibijotece 
Narodowej w Paryżu, wydobył z zapomnienia. 
Opisał i naukowo opracował. Ten Uniwersye 
tet jest francuski i liczy kilku znakomitych w 
czonych. Poziom wymagań naukowych jest + 46 
tam taki sam, jak w Paryżu. Muzuhmania, p? 
szący tezę dolsiorską w języku Woliera! Kito 
by pomyślał, żę takie zjawisko jest możliwe.. 

Jest możliwe i wcale nie jest odogobnik 
ne. Francja posiada olbrzymie państwo “ „Mig 
lonjalne, muzułmańskie. Po wielu doświad 
czeniach bolesnych doszła do ustanowienia 

Ir 


e 


pewnych metod działania. Zrozumiała, że sa 
mą siłą nie pozyska tych cudzoziemców dla 
Metropolji. Więc prócz generała Lyeutey jest 
tam i uniwersytet. I w tym uniwersytecie jest 
pełno Muzułmanów. Jest tam i drugi jeszcze, 
profesor języka arabskiego Mohammed Bea 
Chemeb. Będzie tych profesorów, coraz wię+ 
cej. Zarówno Arabowie jak i żydzi algiersoy 
odgrywają coraz większą rolę w życiu kolonjk” 
często naprzekór kolonistom francuskim, któś 
rym nie o politykę chodzi, lecz o brutali, 
zysk i którzy tak mniej więśej traktują r z 4 
ców, jak planiatorey niewolników. Rząd jęz 
często zależny od tych możnych i bogatych kor! 
lonistów, ale gdzie może, wyłamuje się z pod ` 
ich demoralizującego wpływu i — opiera się 
na tubylcach przeciwko francuskim wyzyskłe „8 
waczom i paskarzom. Rząd zaprowadzą tam = 
gekeer 1 
jącej największą na ziemi siłę przy CE 
Mohammed bea Cheneb 4 Suslah Mohamedi z 


mówiącymi i piszącymi język 
Anatole France'a. W tej pięknej ludzkiej zN 
turze, która zasymiłowała i przeirawiła wszy- NE 
sko, co ludzkość wymyćlila, wyczuła i przę, | 

widziała w ciągu długich tysiącoleci poprzea | 


Rewolucję, każda: indywidualność narodową 
em óRE czy wyznaniowa — znajduje punk 
ty styczne. Ta kultura nie może razić ani nę 
kać Araba, który mię na bylejaką przecie Oz) 
gląda się przeecłość i który budował cuda Ser, 
willi i Toledo wtedy, gdy tam nie było joessa RZE 
słychać ani o Izabelli, ani o jej krwiożerczych 
spowiednikach! Tem dzisiejszy kadzie 
Algieru wydobywa rozwiane po dawnem im 
ię Maurów kamyki bezcenne swojej mo 
zaiki kulturałnej j wciela je do skarbca lite* 
ratury francuskiej! Tłomaczy wiersze Ibrah 
ma ne język francuski, Niesie wszędzie po z 
Wschodzie wiadomość o Franku, którego mið 
dlatego tylko szanować trzeba, że ma dużo. 
franków, ale dlatego, że proklamował prawa! 
człowieka i obywatela! SPRZ) 
Nie może tego cudu asymilacyjnego doko- 
oat tak prędko Anglik. Pam ętam, jak kiedyś 
zżodzieńwno sx Dye watydzijo się za Am 


"kiem Lemattne'a i 


” 


Ww: którzy w pensjonacie na Bedford Pla- 
ce w Londynie, nie chcieli siedzieć przy stole 
obok Hindusów. Był to adwokat z Bombaju z 
żoną. Młodzi, piękni, inteligentni. Siedzieli o- 
SUN - «sobno. Pytalem o nich gospodyni. Prosiłem, 
R go: _ aby mi obok nich położyła nakrycie. „Nie mo- 
_ ' ge. Sasiedzi przestaną się panu kłaniać. Jak- 
a to, Pan by chciał siedzieć obok czarnych poe 
=  rzeczek*?.* Byłem przekorny i zaprzyjaźni- 
- liśmy się z „porzeczkami”, w szczególności z 
' piękną porzeczką, która miała przecudne o- 
czy gazeli. Ale to już nie należy do cudów, 
jakie czyni kultura Irancuska. 


Henryk Bezmaskż, | 


; ś 


-Walka o związki 
zawodowe w Rosji, 


_ Radek ogłosił niedawno pracę o roli związ- 
_ ków zawodowych w Rosji. Praca ta jest cie- 
T k kawa z tego względu, że poznaje naš z walką 
| 0 związki zawodowe, rozgrywającą się między 
= róźnemi kierunkami bolszewiekimi. 
M Szłapmikow twierdzi: Przemysł da się od- 
; 8 budować tylko wówczas, gdy masy robotuicze 
se - adobędą samodzielność. A to da się osiągnąć 
_ tylko przez związki zawodowe. Dlatego też 
kierownictwo produkcji znaleźć się wiano w 
rękach awiazk. “zawod. Związki te o wiele le- 
piej poradzą sobie z organizacją produkcji, a- 
miżeli najlepsza biurokracja robotnicza, lub 
specjaliści burżuazyjni, ponieważ związki u- 
n mieją dobrze obchodzić się z robotnikiem i 
/ mogą Wn: ieść entuzjazm w szeregi robotnicze. 
` Eroeki powiada; Związki zawodowe nie 
mogą rozwiązać sprawy produkcji. Brak im 


początkach. Należy zwiądki zaw, przebudować, 
_ Danowo urządzić, by nauczyły się swych obo- 
wiązków. Stanie się to tylko wówczas, gdy się. 
- im odbierze przejściowo część ich samodziel- 
' mości i postawi się na ich czele nowych ludzi, 
którzy nauczyli się już kierować wielkiemi 
organizacjami z całą bezwzględnością į ener- 
gja W państwie, w którym robotnicy mają 
władzę państwową w swym ręku, troska o do- 
bro materjalne pracujących spoczywa przede- 
mwszysikiem na rządzie, a nie na związkach 
zawodowych. 

© Lenin nie podziela ani poglądu Selapni- 
_kowa ani Trockiego. Wbrew Trodkiemu wska- 
je on ną to, że rząd rosyjski jest rządem 
i iczo-wlości ańskim, Ma on interes w tem, 
` aby posiadać organizację masową, odczuwają: 
cą nastrój mas robotniczych i tnoszczącą się 0 
3 iugi masy te zdobyły jakmajwięcej od pań- 


ta "Radek własne swoje stanowisko wyłuszcza 
a w ten sposób: Rosja, posiadająca 85% wło- 
scian, nie może przystąpić do odbudowy go- 
Spodarczej, o ile nie przekona tych włościan, 
że ich interesy będą uwzględnione, Ale zau- 
inia ze strony wiościam nie będzie, jeżeli ca- 
Í plan prodiikcji oprze się, jak tego pragnie 
Szlapnikow, wyłącznie na zwi iązkach zawodo- 
wych. W odbudowie musi tedy wziąć udział 
„państwo. W kierownictwie produkcją 
ją zasiąść specjaliści i fachowcy,  zwła- 
szczą, gdy zwiągki zawodowe są jeszcze tak 
mał wyrobione, jak w Rosji. Pogląd Trockie- 
jakoby związki zaw. miały za zadanie tyl 
Me produkcji i że zadanie to da 
się osiągnąć na drodze dyseyplińy wojskowej, 
kryje w, sobie wielkie miebezpieczeństwo. 
| Związki zawodow G52 dziś jeszcze najważniej- 
szemi wychowąweami mas, pośrednikami mię- 
dzy rządem sowieckim i miljonami niekonru- 
nistycznych robotników. Jeżeli się im odbierze 
ten ich wpływ p masy, to nie będzie już żad- 
nego organu, któryby przekonywał robotni- 
ków 0 konżeczność i pracy dla państwa so- 
ieckiego i wzmożenia produkcji, I tylko 
wówczas, gdy rząd stale będzie pód kontrolą 
i naciskiem związków zawodow$ch, można bę- 
dzie uniknąć niebezpieczeństwa, że interesy 
'botnikków, stanówiacych 15% ludności, nie 
będą pogwałcone przez interes włościan. 
Drugie niebęzpieczeństwo, ukryte w po- 
ię Trockiego, jest:to, że przekształtenie 
związków zawodowych nażisitem z góry latwo 
doprowadzić je może do zbiurokratyzowania 
i zmilitaryżowania. Sprawa przeksziałceńia 
związków spoczęlaby przedewszysikiem w rę 
4 2 fysięcy komunistów, którzy przeszli w cią- 


: ać a metody wojskowe do procesu pra- 


to produkcja od tego więcej ucierpi, aniże- 
- Główną metodą w związkach musi być 
skuteczniej. 

Radek wyraża 'w Końcu nadzieję, że wal- 
a poglądów wśród przywódców bolszewickich 


mwyrodzi się-w niebezpieczne przeciwień- 
eror paweł mma Oy, p= 
zej. ŚM] 


ap ropierajcie 
swoje „pismo codzienne! 


do tego usł Pd ozna s mionać Ich pro 


- mieznych, co jest nieuniknione wobec dawnej. 


gu 2 lat szkolę armji eżerwonej. Jeżeli ludzie 


kony wafiie. agitacja. Działa to powoli, ale- 
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Kronika polityczna. 


22 b. m. wyjachał mia. Sapieha z Paryża da 
Warszawy. Tym samym pociagiem wyjechał 
do Pragi Bęnesz. W wywiadzie „Petit Pari- 
sien'a* Sapieha wyraził radość z pówodu swe- 
go pobytu w Paryżu. Rokowania doprowadzi- 
ły do układu we wszystkich dziedzinach z wy- 
jątkiem niektórych szczegółów, które będą o* 
pracowane przez rzeczoznawców. W AE 
pokoju w Rydze minister wyraził przekona- ` 
nie, że pokój ten bedzie“ pódstawą dobrych 
stosunków z Rosją i gwarancją przyszłego po- 
koju z Europą. Mówiąc o rokowaniąch z Be- 
neszem, minister Sap'eha zaznaczył, że doty- 
czyły one wielu spraw inieresujących zarów” 
nc Polskę, jak Czechosłowację i podkreślił, że 
obaj z niinistrem Beneszem zauważyli z przy- 
jemnością, że pod wielu względami cele obu 
państw są identyczne. Minister czeski (okazał 
żywe zadowolenie ż powodu konferencji, ja- 
kie miał z rządem! franeuskim, które potwier- 
pod istnienie zupełnej zgodności między po- 

l'tyką francuską i zet Ea 


Rada Ministrów ia. posiedzeniu dnia 23 
b. m. po wysłuchaniu sprawozdania Komisji 
ministerjalnej, postanowiła między innemi, że 
połowę wpisowego w szkołach państwowych 
za dzieci pracowników państwowych na obe- 
cne półrocze ma ponieść Skarb Państwa; do 
szkól państwowych ma się w pierwszej linji 
przyjmować dzieci pracowników państwo” 
wych ; dzieci, niezamożnych. Pozatem Rada 
Ninistrów zleciła interesowanym ministrom, 
by zwrócili szczególną uwagę na energiczne 
zwalczanie lichwy i spekutacjł, zwlaszcza. w 
Warszawie. (PAT.). 


Delegat Rządu AM na Łotwie, po- 
se? Witold Kamieniecki oraz delegat Rządu 
Polskiego w Estonji, minister Wasilewski, "na 
skutek oficjalnego zaproszenia Estonji udali 
się na zjazd przedstawicieli państw bałtyckich 
w Rewlu z okazji estońskiego święta niepo- 
dległości. Na zjeździe tym będzie omawiany 
szereg zagadnień, dotyczących spraw sady 
nych państw pome or (PAZ T.). 


Telegramy. 
Rokowania nokoicwe, 


UKŁAD W SPRAWIE POWROTU. TECON, 

Ryga, 23 lutego: - 
Odbyło się tu posiedzenie pize- 
Na posię- 


(EE), 
wodniczących delegacji pokojowej, 
dzeniu tem postanowiono podpisać układ w 
sprawie powrotu jeńców i repairjacji. Pod- 
pisanie nastąpi we czwartek, 

OPTYMISTYCZNE WYNURZENIA 
MIN. STECZKOWSKIEGO. 


Ryga, 22 lutego. 

(E.E.) (spóźniona wskutek uszkodzenia 
linji telegraficznej). Przed wyjazdem z Rygi 
minister Steczkowski dzielił przedsiawicielo- 
wi „Rigasche Rundschau“ wywiadu. w któ- 
rym oświadczył, iż według jego przekonania w, 
kwestji złota nastąpi porozumienie kompromi- 
sowe między delegacją polską a rosyjską. Pol- 
ską zarówno jak Rosja potrzebuje pokoju, aby 
doprowadzić swą anmję do stanu pokojowego 
i zrzucić ze swych barków ciężar jej utrzyma” | 
nia, Minister ma nadzieję, iż zawarcie poko- 
ju wpłynie dodatnio na przebieg plebiscytu na 
G. Śląska oraz ną kurs marki polskiej i pie 
przypuszcza, aby strony rokujące dążyły do 
przeciągawia rokowań. Zależne ono, jest od pe- 
wnych rozbieżności zdań w sprawach ekeno-' 


łączności gkonomicznej i gospodarczej obydwu 
RAM | 


Przed pładiscyfen. 


OGŁOSZENIE TERMINU GŁOSOWANIA. 


Bytom, 23 lutego. 

(BAT.). Kańda Międzysojusznicza wy- 
dała dnia 28 lutego 1921 r. rozporządzenie, w 
myśl którego plebiscyt na Górnym Śląsku od- 
będzie się w niedzielę, 20 marca, dla wszyst- 
kich uprawnionych do głosowania. 


JAK ZAPADŁA UCHWAŁA 0 JEDNOCZE- 
SNEM GŁOSOWANIU. 

Paryż, 23 lutego. 

(PAT.). „Echo de Paris“ donosi, że je- 
dioczeste głosowanie emigrantów wraz z ro- 
dowitymi mieszkańcami Górnego Śląska prze- 
forsowali przedstawiciele Angiji ; Włoch. Po- 
dobno przedstawili oni sprawę tę tak, że pro- 
jektowane pierwotnie odrębne głosowanie 0 
ile z jednej sirony miało usunąć niebezpie- 
czeńsbwo ze strony Niemców, o tyle z drugiej 
strony mogło budzić obawę, że spowoduje 
niebczpieczeństwo ze strony Polaków przez 
ewentualne napady na emigrantów Niemców. 
Przedstawiciele Anglji i Włoch na póbarcie 
swojego wniosku nadmienili, że zgłosiło się 
tylko 150.000, a nie 350.000 emigrant 
Przyjazd i rozdzielenie tej ilości emigrantów 


f 


/ 
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między 800.000 uprawnionych -do ‘glosowania 
mieszkańców nie przedstawia według ich 
mniemania żadnego niebezpieczeństwa. Prze- 
ciwko temu zapatrywaniu wystąpił na Radzie 
Najwyższej w Londynie bardzo ostro Briand, 
oświadczając, że ostatnia uchwała Rady Naj- 
wyższej w tej sprawie w Paryżu powinna być 
ostateczna i żaden rząd uie Renia tej ur 
chwały kwestjonować. 


„ra ondria. 


. SPRAWA TURECKA, 


Londyn, 22 lutego. 

(PAT.). Havas. Na Konierencji londyń- 
skiej nastąpiła wymiana poglądów co do sze- 
regu: spraw, dotyczących traięłatu sewrskiego. 
Postanowiono zaprosić delegatów tureckich 
na posiedzenie jutrzejsze. Kierownicy rządów 
sprzymierzonych postanowili również dopuś- 
cić do udziału w konferencji przedstawicieli 
arabskich, aby im umożliwić, z tegoż tytułu, 
z jakiego dopuszczono do koniereucji przed- 
stawicieli rządu Angory, wyłożenie swojego 
punktu widzenia w sprawie wschodniej w 
związku z traktatem sewrskim, 

Rząd litewski, którego uznanie konferen- 
cja paryska odłożyła na czas po przeprowar 
dzeniu plebiscytu na obszarze wileńskim, u- 
zyskał zgod; na wysłuchanie jego przedstawi- 
celi, w celu przedstawienia szczególnej wagi, 
jaką przywiązuje Litwa do uznania jej aatych: 
miastowego. 


SPRAWA AZJI MNIEJSZEJ, 


Londyn, 23 lutego.. 
(E. E.). Pierwsze posiedzenie konferen- 
' cji londyńskiej rozpoczęło się dnia 22 b. m. 
o godz. 4-ej pp. Poprzedzone ono było nara- 
dą mężów stanu mocarstw sprzymierzonych. 
Szef delegacji greckiej, Kalogoropulos, prze- 
dłożył obszerhe sprawozdanie o sytuacji na 
Wschodzie. Zapewnił on, że Grecja jest zupeł- 
mie zadowolona z traktatu w Sesres, oraz, że 
wykonała powierzony jej mandat w sprawie 
przywróeenia pokoju w okręgu Smirny. Gdys | 
by można było usunąć trudności finansowe 
wówczas w ciągu kilku tygodni, nastąpiłoby 
przywrócenie stosunków normalnych w Azji 
Mniejszej. Sprzeczne nieco z tą optymistyczną 
"deklaracią, było sprawozdanie generałą Gru 
raud. Oświadczył on, że oddziały francuskie 
pod Aintab były ostrzeliwane przez artylerię 
Kemała-baszy, która wyrzucała. aaennie okr:ło 
2000 pocisków. Kemabkbasza rozporządza ar- 
mija, liczącą około 100 tys. ludzi. Ger. Goursud 
wyraził zdanie, iż prowadzenie akcji wojen- 
nej w Azji Mniejszej wywolałoby szereg u 
wych komplikacji i zmusiłoby wejska fran 
cuskie do olbrzymiego wydłużenia linji fron- 


łot. Pale, 


Praga, 22 lutego. 

(PAT.). Czeskie biuro prasowe. „Tribu- 
na“ ogłasza oświadczenie ministra d-ra Bene- 
sza po jego konferencji z ministrem Sapiehg. 
Dr. Benesz omówił stosunek Rumunji do Pol- 
ski, zaznaczając, że podsiawą tego stosunku 
jest, jego zdaniem, wzajemny interes obu tych 
państw odnośnie do Rosji, przyczem podkre- 
Ślił, że dotąd nie istnieje oficjalna umowa pol- 
sko-rumuńska. Współdziałanie Polski z Rū- 
munją nie byłoby przeszkodą dla koncepeji 
małej koalicji. Polska po uregulowaniu swego 
życia gospodarczego, nabierze nadzwyczajne- 
go znaczenia w Europie środkowej i i na wscho- 
dzie. Kwestja porozumieńia z Polską jest dzi- 
siaj ciężką, gdyż Polacy są niezadowoleni z 
rozstrzygnięcia kwestji cieszyńskiej i twier- 
dzą, że Czesi naruszyli ich interesy przez 
wstrzymanie dowoz: materjału wojennego 
przez Czechosłowację. Dr. Benesz oświadczył 
w końcu: „Niechaj Polacy urządzą swe sto 
sunki jaknajlepiej, my nie będziemy powięłk= 
ich trudności. Nie będziemy sie nikomu 
narzucali z przyjaźnią, ale nie mamy teg za~ 
miaru szkodzić nikomu“, 


Ufengywa:bolrewieka w Grdi. 


Paryż, 23 lutego. 
(EE). Tutejsza misja gruzińska zamiesz- 
czą w dzienniku „Causo Communo“ następują- 
ce szczegóły, dótyczące ofensywy bolszewie- 


kiej w Gruzji. Już dnia 17 b, m. bolszewicy 


rozpoczęli działania agresywne į wysłali woj- 
ska pod pretekstem dopomożenia powstańcom 
w Armenji. /Terehem ofensywy jest terytor- 
jum, sąsiadujące z Azerbejdżanem, Ofensywa 
rozwija się w kierunku na Tyflis, csiem zaś jej 
jest wyłącznie zajęcie Gruzji. Należy podkre- 
ślić, iż sowiety urzędowo nie wypowiedziały 
wojny Gruzji. Rząd gruziński ogłosił mobili- 
zację kilku roczników, przedsięwziął wszelkie 
środki obrony j skoncentrował znaczne oddzia- 
ły wojsk, Do dnia 22 b. m. misja gruzińska 
w Paryżu nie otrzymała potwierdzenia wiado- 
mości o ewakuacji Tyflisu. Według ostatnich 
wiadomości stan moralny armji i ludności Gru- 
zji nie pozostawia nie do życzenia. Organizacje 
ogłosiły odezwę do socjalistów i 
związków robotniczych całego świata z protes- 
tem przeciwko polityce imperjalistycznej Tar 
du moskiewskiego oraz przeciw zdradzieckiej 
napaści wojsk sowieckich. 


fs 
Y 
~N „Mechanik“, 


„chrześcijańsko“-społecmych, którzy 


NT. 54 


Według ostatnich wiadomości z Konstan 
tynopola, działania wojsk gruzińskich na fron- 
cie anmeńskim rozwijają się pomyślnie, 

Agencja Reutera podaje, iż nusje dyplo 
matyczne opuściły Tyflis, co bardzo zaniepo+ 
koiło ludność, 


5 i hi 
Salad sejma przdziego, 
| Berlin, 23 lutego. 

(PAT.). Skład sejmu pruskiego, według osta- 
tecznego wyniku wyborów, przedstawia się nastę- 
pująco: socjal - demokraci 118, cemirum 90, nacjo= 
naliści 78, niemiecka partja ludowa 57, komuniści 
>80, niezawiśli socjaliści. 28, demokraci 26, partja go» 
spodarcza 4. W ten sposób nowy sejm składa się 
z 250 posłów burżuazyjnych, a 171 socjalistycznych. 
Nowy sejm zbierze się 10 marca. 


Wiadomości telegraficzne 


— W Paryżu utworzono komitet niesienia po- 
mocy inwalidom i sierotom wojenmym w Polsce, 
przy współudziale trancuskich i polskich wybitnych 
osobistości. Ofiary napływają obficie. Projektuje 
się urządzenie „Dnia Polskiego“ w teatrach pary» 
skich, 

— Oddziały okupacyjne włoskie i francuskie 
opuszczają Palestynę.  , 

— Senat amerykański przyjął znaczną wiki 4 
ścią głosów ustawę o ogramiczeniu imigracji, 

W Persji gen. Resse - Khan opanował Te 
heran, obalił rząd i pertraktuje z szachem © utwo- 
rzenie nowego gabinetu. 

— Rząd włoski siec ogłosić Triest wol- 
nem miastem. 

— Rada Ligi Narodów zaaprobowała sprawo- 
zdamie przedstawiciela włoskiego, proponujące od- 
rzucenie protestu Niemiec przeciwko przyłączeniu 
do Belgji obszarów Eupen i Malmedy, 

— Rada Ligi Narodów dokonała wyboru człone 
ków kofnisji dlí sprawy ewentualnego błoku gos- 
poderczego. W skład komisji wszli przedstawiciele 
Anglji, Kuby, Hiszpanji, Franeji, Włoch, Szwajeź- 
rji, Japonji i Norwegii. 


Czasopisma nadesłane, 

„Miaszynisia-Związkowiec*, Organ Centralnej 
Sekcji Parowozowej Związku Zawodowego Praco- 
waików Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, War- 
szawa. Zeszyt drugi. — Zeszyt z miesiąca -lutego 
zawiera pomiędzy innemi źródłowy artykuł inż. 
St Felsza, traktujący o „Wyzyskaniu parowozów“, 
Szereg mniejszych artykułów i wzmianek oram 
dział urzędowy C. S. P; uzupełni treść tego zeszytu ` 
wydawnictwa, prowadzonego samodzielnie przez 
Aigre arnie zawodową. 
f “ W tych dniach opuścił prasę 
pierwszy, styczniowy zeszyt ilustrowanego pisma 
technieznego pod powyższym tytulem, które od 
połowy roku. 1920 wychodzi w Warszawie, jako or- 
gan Stowarzyszenia Mechaników Polskich w Ame- 


Na a przystępnie napisaną treść 
zeszytu składają się artykuły: Metalizacja sposobem 
Schoopa. — Nasze zadania, — O niszczeniu polskie- * 
go przemysłu podczas wojny. — Stan obecny i pro” 
jekt organizacji wyrobu maszyn i narzędzi rolui- 
czych w Polsce. — Obliczanie zmianowych kół zę- 
batych. — Wykonywanie rysunków.—Tabiice gwin. 
towmików. — Tablice wpustów i tulejek, — Tocze- 
nie. Pozatem znajdują się rubryki stałe, jak: Prge- 
gląd wytwórczości, — Ojo swe pism i ksią 
żek it d. 


í kitgji (walą 


__ Przesilenie w komunikacji, : 
Urzędowa iskrówka z Moskwy donosi, że prze- 
silenie w komunikacji, spowodowane brakiem opa-, 
łu, staje się najżywotniejszą sprawą Rosji, Brak 
opału zmusza do zamykania fabryk, Ruch zamarł 
na 31 linjach kolejowych, m. in, na tak ważnej linji, 
jak Syzrań-Rjazsk, będącej łącznikiem między Ro- 
ją europejską a Uralem i Syberją. Prace nad òd- 
budową kopalń rudy i łabryk na południu Rosji 
przerwano, Ciężkie jest też położenie zdemobili- ` 
zowenych żolaletty, ole mogętych ndas sip dà do 


mu, 
. Rozstrzelanie 26 Ukraińców, ` 4 


lnu apa 


Z czarnych Węgier. ; 
(Niektórzy liberałowie usiłowali aila 
rząd węgierski, by ten zaspokoił niektóre pra 
gnienia klasy robotniczej, by zwłaszcza pozwoj. k. 
Mi na wznowienie działalności, związków 
wodowych, Wieść o tem rozniosła się : p 
gniewem i udali się do Horihy'ego a 
niem, czy sprzyja żądaniom ż 
kat Horthy uspokoił swych popleczników, TF j 
świadezając, że robotnicy i socjaliści nie mają 
żednego głosu w polityce. „Podstawą mej m 
lityki w sprawie robotniczej jest: ja r0zkazuję, 
oni słuciają* — powiedział Horthy. Gdyby ro- 
botmicy zechcieli przeprowadzić swe r 

micznę żądania zapomocą strajków lub dem 
stracji, to un zdusj ruch bea litości, «ad 
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„szło do krwawej rze, jakiej Europa jeszcze 
me widziała. 

l Na Węgrzech gotują się widocznie, nowe 
3 grozy i krwawych zaburzeń. Albowiem 
irobotnicy wystawil: w wielu gałęziach pracy 


/%ądanie 100% podwyżki. Groźby Horthy'ego 
+ mają ten skutek, że robotnicy gotują się do 


walki, Drukarze postawili ultimatum z żąda- 
niami podwyżki i możliwy jest wybuch straj- 
u drukarskiego w Budapeszcie. 

Anglia a Niemcy. 
{8go lutego odbyła się w Izbie Gmin de- 
pała nad sprawą odszkodowań niemieckich. 
*Bottomiey postawił wiiiosek, wyrażający ubo» 
Aewanie z tego powodu, że ze względu na dłu- 
igi okres zasu jaki upłynął ód chwili podpi- 
„Bania rozejmu i na to, że naród nie miał spo- 
'Bobności wyrazić swój pogląd o trakiatach po- 
śkojowych, oraz ze względu na politykę mini- 
*trów w sprawie odszkodowań niemieckich, — 
Hkról w swej mowie tronowej nie zapowiedział 
($eybkiego rozwiązania parlamentu. 

Na zarzuty szeregu mówców odparł Lloyd 
"George. że spodziewał się usłyszeć w Izbie 
wyjaśnienia o trudnej sprawie odszkodowań 
niemieckich, lecz doznał rozczarowańia. Wiel- 
kg stanowi różnicę, czy Niemcy mają zapłacić 
Mwszysik e koszia wojny, czy też w granicach 


„wypłacalności wlasnej. Lloyd George obstaje 


przy ostatuiem żądaniu. Idzie tylko o to, jakie 
*Bą te granice. W tym względzie zasiągnięto o- 
ipinji od rzeczoznawców brukselskich z Francji, 
Włoch, Belgji. Na zasadzie tej opinji ustalono 
żądania Ententy wobec Niemiec. Warunki 
traktatu pokojowego wypełnia się do osiatecz- 
fhych granic siły poszwzególuych krajów. Je 
Weli się chce osiągnąć rzecz niemożliwą, nie 
fbtrzymuje się nie. Wojna więcej kosztowała, 
aniżeli jakikolwiek kraj byłby w stanie zapła- 

é Wojna kosztowała 50 miljardów funtów. 

| „Chcę uczynić wszystko co w mej mocy, 
y wydobyć z N'emiec ostatni fenig, jaki one 
"mogą zapłacić. Ale nie chcę pzedklafać pro- 
jektów, które zdaniem rzeczoznawców nie są 
wykonalne i moglyby wzbudzać w kraju fał- 
aywo nadzieje? 

W sprawie Wilhelma oświadczył Lłoyd 
Wfòorge, że wobec tego, iż Holandja nie chce 
igo wydać, nie będzie się obstawało przy tem 
“daniu. Przeeiępcy niemieccy, którzy popeł- 
midi ciężkie sbrodnie w czasie wojny, muszą 
$ętanąć przed sędem i ponieść karę. 
Lloyd: George ośw'adczył dalej, że nie na- 
Bóży zapominać, iż wiele już osiągnięto: Niem- 
gy nie mają już wojska (?) ani floty. Nie 
wolno Niemcom postawić żądań niewykonal- 
nych. Tylko wówczas rządy (krajów Pałenty 
będą w sianie wz.ąć na siebie calą odpowie- 
dzialność za ekuiki, jakie wynikłyby w razie 
odiniwy ze sirony Niemiec wykonania uchwał 
Ententy i tylko wtedy rzędy te będą mogły 
żądać poparcia od parlamentu i narodu ta- 


tego dia przeprowadzenia represji względen | 


*gpornych N emee. 

Przedstawiciel robotników Shaw nazwał 
Yadania Ententy. „olbrzymim bluffem" i popan 
*wDiosek Boltomiey'a (nacjonalisty), aby wy- 
borcy mogli wydać swój wyrok 0 traktatach 
pokojowych. i 

` Wniosek Botkomiey'a upadł 181 głosami 
przeciw 40. 
Wśród komunistów, 


Pisalśmy juź o zachowaniu się komuni- 
ów niemieckich w parlamencie niemieckim 
4 sejmie bawarskim podczas dyskusji w spra- 
wie uchwał konferencji paryskiej. W Berlinie 
Levi doradzał sojusz militarny z Rosją i wzo- 
śpowanię się na Euver paszy. W Monachjum 
"aé komuniści razem z nacjonaliałami demon- 
*pinowadi przeciwko tym uchwałom, podbechłu- 
ifge masy w kierunku wojny. 

Owów w Beslinie powsiala oporyeja prze- 
fowko Levi'emu na konferencji fuakejonacjy 
Mzów komunistycwnych. Levi musiał usprawie- 
śdliwiać się ze swych słów. Ale ten sam Levi, 
Śtasiadający w Centr. Kom'tecie: pariji, poje 
%hał do Monschżum by osędzić postępowanie 
Kkomunisiów bawarskich w sejmie. Wyęnaczo- 
iho sąd partyjny, a wreszcie centrala berliń- 
ka uchwalija usunąć z partji Grała i Thoma- 
"Ra, t. j. tych posiów, którzy najbardziej upra- 
fwiali nacjonalizm pod maską komuuiemu, 

Ale oto komuniści monach jscy wyrazili 
wym wydalonym przywódcom votum zautar 

ia. Tak amo Organizacja okręgowa. Niewia- 
"domo teraz, eo pocznie centrala. Czy usunie z 

mji wszystk ch członków ongańizacji bawar- 
fskiej, czy zozwiąże się suma, jako że Levi rów. 
nież musiał zdać sprawę ze swoich słów i tak 
zgrzeszył wobec programu, 8 rase; Doar 
i amo wości komunistycznej? 

*  gakola bozwyznaniowa w Ozechach. 
„Czeskie Słowo” donosi, że w Czechach 
przeprowadzona będzie szkolą bezwyznawoe 
wa, jako pierwszy etap ną drodse do odiącze” 

lig Kościoła od Państwa. 

A Polska kierykalizuje się oorau więsej: 
Głomaniona iracosem o demokescjach Zad 
Wu, z których «orpie tylizo to, eo w nach jest 
Ra iejszego i najbardziej przeżytego. 

h Budżet nustrjaeki, 

Budżeł uustrjacki na 192] rok przewidują 
ÎR mijaij daeytu. 


« 
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Ruch robotniczy: 


a ty Pelsze 
À iyaa parii. 


Posiedzenie Egzekużywy Centralnego Wydziału 
Kobiecego odbędzie się w piątek dn. 25 b. m. w lo» 
kalu „Robołuika”, Warecka 7,1 p. Sprawy nie cier 
piące zwloki Prosimy wszystkie towarzyszki, na- 
leżące do Egzekutywy ò niezawodne przybycie, 

Kolejowa Org. P.PŚ. Dziś o godz. 5 w lokalu 
przy ul Al, Jerozolimskie 56 posiedzenie Egzeku- 
tywy. i 

Dzielnica Wola „ Czyste, Jutro o godz. 7 w lo 
kalu przy ul, Wolskiej 44 ogólne zebranie czlon- 
ków, MH 

„Dsielnica Powiśle, Jutro o godz, 7 w lokalu 
przy uł, Solec 68 ogólne zebranie członków, na któ- 
rem tow. posel Dobrowolski zda sprawę z dzialal- 
ności Z. P. P. S, w Sejmie. 


Dsielnica Praska, Jutro o godz, 7 w lokalu przy 
ul, Kępnej 15 posiedzenie Komitetu. 

Dziolnica Powązki, Jutro o godz, 7 w lokalu 
przy ul. Okopowej 80 m, 16 ogólue zebranie ezłon- 
ków, ś 


Dzielnica Śródmiejska, Jutro o godz. 7 w lokatu 
przy ul, Al. Jerozolimskie 56 posiedzenie Komitetu, 


kuci ZAWOŚOWY: 


ZMORANIE POCZTOWCÓW. 


Zwóżławy dnia 22/1] r. b. przez Zacsęd Koła 
Centralnego Zwiąwku Zawodowego Pracowników 
Poczty, Telegrafów i Telefonów wiec do sali Mu- 
zeum Przemysłu i Rolmictwa ścięgnął z górą 1000 
zac) „a rę obradom tow. Potajaliński, se. 

wał tow. Klimaszewski, Omawidao nesie 
pujące sprawy: 1) Sprawy orgacieacyjne, 2) Wy- 
bór Zarządu Koła Centralnego i Komisji Kewizyj- 
nej, 8) Sprawy ekomomiczue, 4) Wolne wniostni, 

Przyjęto następujące rezołucje: 

1) Nad pismem Zarządu Głównego Zw. Zaw, 
prac. P., T. i T. nadesłanem do Prezydjum Walnego 
Zgromadzenia, ra podpisem Jan Wieliński (Wajs- 
beng) i Antoni Mucharski Walne Zgromadzenie 
przechodzi do porządku dziennego. Natomiast po- 
loda się Zarządowi Kola Centralnego jólmajenen- 
giczniej organizować pracowników P. T, i T, m, 
st Warszawy i wszelkiemi siiami dążyć do awole 
nia ajaadu pocztowego calej Polki do Werzawy, 

2) Walne Zgromadzemie uchwala żądać: a) mnożr 
nika 470 zm miesiąc styczeń, za luty 600; b), sia- 
sowania wydsaej zapomogi w paśdniozniku; c) mar 
sade mnomika bezwzględnie zwaloeać, gdyż mało 
sytuowani prawie nio nie zyskują, newet przy aaj- 
wyższym mnoóniku, i 

8) Pracownicy P., T, i T. żądają minimum pla- 
cy dla wośnych według stawek, pobieranych przez 
robomików niewykwalifikowenych, dla urzędników 
wedhug stawek, pobieranych przez robotników wy- 
kwalifikowanych, ustalonych w instytucjach pry- 
watmych i miejskich, 

4) Żądają normowanła płac co miesiąc, stosów. 
nie do uchwał Komisji do badania een przy Radzie 
Ministrów. ; i . 

5) żądają wydania werystkim urzędnikom ber- 
płatnię materjału na ubrania i zapłacenia po 1000 
mk. za zmieweacne ubrania za każdy przeprecowny 
miesiąc. 

6) Beowaględnie przyłączają się do żądań kole- 

7) Wrasie nienwzgłędnienia tedah, uchwałają 
przyłączyć się de strajku kolejowego, wyznaczonego 
na dzień 7 marea r. b. ; 

8) Polecz się Zarządowi Koła Conterkuego bez. 
pośrednio wejść w kontakt e Zwiąsłniom kolejarzy. 

f0) Zmusić Zarzad Główny Zwiąaiku Poczłowe- 
go do stałego kontaktu + Z, Z. K. -~ 

10) Powyższe rezolueje ogłosić w prasie i re 
nesla wszystkim kolom. 

Przzbyłych na wiec delegatów Zwiągkru Zawo. 
dowego Kolejarzy wiano owacyjnie. 

Tragiczna śmierć robotnika Stamkdawwn Kolo- 
wieckiaego uczono przes powstanie, 

Uchwalono, by Zamiąd Koła Centeainago wy- 
płacił żonie: zabitego 1000 mk. zapomogi, jednocze 
świe doraźnie zebrano mk. 1400. 

Zażądamo zawieszenia w eayrmościach, do oz@- 


Mielrzsrtre, przypusncaałnego 


sprawcę śmierci Ko 
e 'owiackiego. P 


s eate wice. 
U DRUKARZY, 


Na zebraniu delegatów Polskiego Związku Za- 
wedowego. Drukarzy, Odlewaexy emoianek i połcrewn. 
zawodów ze wszystkich drukanń warseewakich w 
d. 21 lutego, szeroko omawiano sprawę podatków. 
nakladanych na klasę pracujacą, podobao jakoby 
na podstawie ustawy sejmowej. Po  wyszerpują” 
sej dyskusji, podezss której poddawano ostrej hey- 
tyce wolność bandyśyzmu paskarekiego i nieogra- 
niezone przem rząd sposoby robienia miljonowych 
jatóresów pozeg boswaględnych sasakali kapitali- 
styomyoh, beestem nędzy ludności praenjąsej i w 
dodatku nakładania na tę *adność nadmiernych p% 
daików — przyjęto następującą resoluaję: 

„Dolegedi drukarń warszawskich, representu- 
jący eały ogół pracowników zawodu 
protestują przeciwko feląganiu podatków s anrob- 
ków, 'z których poza kupnem żywności w niedosia- 
tecznej ilości, nie pozostaje nawet ne odzież, bie- 


su wyjaśnienia sprawy przez śleżrtwo, mechanika 


liznę i t. p. potrzeby ludzkie, Zebrani uważają, że 
ogół pracowników zawodu grafi nie może 
piacić tak wygórowanych podatków i że takowymi 
powinni być obiożeni kapitaliści, robiący interesy 
na głodzie ludności i posiadający majątki”, 
STRAJK W FABRYCE „UBAN“, 


; W Warszawie przy al. Żelaznej znajduje się 
fabryka lamp elektrycznych „Uran*, Kierownik tej 
firmy inż Pirstenberg . postarał się u odnośnego 
inspektora o zatwierdzenie regulaminu porządku 
wewnętrznego i zarobków „akordowych* t. j. cen- 
nika, napisanego przez samego siebie, bez porozu- 
mienia się z robotaikami, 

Do czasu wywieszenia w fabryce regulaminu 
p. Firstenberg piaci robotnikom  wykwóślifikowa- 
nym - specjalistom 250 mk. dziennie; robotnicom 
specjalistkom, które sprowadził z Częstochowy. 180 
mk, dziennie, a zwykłym robotnicom aż.. 50 mk. 
dziennie, tłómacząc zatrudnionym robotnikom, iż 
więcej płacić nie może, ponieważ i tak pracuje „łi- 
lantropijnie', dokładając do tabrykacji, Robotnicy 
jednak poznali się aa „filantropijnych* płacach pa- 
ua Firstenberga i zmuszeni głodem i nędzą wysta- 
wili żądania za pośrednictwem swego związku — 
ustalenia płace minimalnych w przemyśle metaio- 
wym z uwzględnieniem 2 pierwszych miesięcy pra- 
cy tytulem praktyki. 

Sprawa oparła się o Inspektora Pracy i pomi- 
mo zwrócenia uwagi przez Inspektora, że piace 
praktykowane w firmie „Uran“ w stosunku do os 
beonych potrzeb życiowych są anormalne, a warun- 
ki postawione przes związek są warunkami tycio. 
wymi, Panowie Firstenbergowie zajęli oporne sta» 
nowisko. Z powodu oporu fabrykantów pertrakta- 
cje zostały zerwine, 

Dnia 16 b. M. robotnicy zastrajkowali, gdyż 50 


którego cena jest wyższa niź płaca, jaką otrzymy wa- 
ła robotnica firmy „Uran*, 

Uposażenie pracowników miejskich, Projchżo 
wama pierwotnie tabela plac pracowm miej- 
skich uleg'a, jak wiadomo, zmienie i w iej zmie- 
nmionej formie została uchwalona przea Radę miej- 
ską. Uposażenie pracowników miejskich opierać się 
będzie tylko częściowo ma podstawie norm | zasad, 
stosowanych przez Rząd w stosunku do urzędników 
państwowych, ustalone zostały bowiem elety pra 
oowmóków miejskich w granicach, odpow'edających 
tylko kategorjom państwowym od 7-6] de najnit- 
snej. Wynagrodzenia me będą ieg nernrywene na 
podzławóe orzeczenia komiai siętywtyeymoj loen 
agodańe x postenowieniem Redy wiejskiej, prasowe 


mcy miejscy otszymywać mają że siak xyró" 
naa kiszem 


wyłkwoldkikowanago. Przy zmienie wyuugrodzenia 
uposażeń urzędników państwowych obecny dodatak 
wyrównawczy ulegnie rewiaji. , 

Związek Robośników Miejskich (Al, Jeroaolim- 
skie 56). W dniu % lutego 1921 r. punktuslaie o 
gods, 6 wieczorem w lokalu Zwiąsku. (Al, Jerozo- 
limekie 56) odbędzie się sobrante awiązkowej Rady 
Naczelnej, Delegaci zastępcy! | mężowie maułania 
proszeni są o punktumlae przybyele, 


Związek Niezalożnej MI. Soejalistyemnej. Przy- 
pomine się ezlonkom i sympatykom Zwiąsku, aby 
w ciągu najbliżeych dai oduewili legitymacje Brat- 
uih Pomocy posaczególnych uozelui, ponieważ w 
przeciwnym rasie wie będą megli wziąć uduiału w 
Zebrzuiach Walnych Stowarzyszeń orm w wybe- 
rach do ish włada, 


Związek Niezależnej M, Seojalistywmnej, Sekre- 
tarjat Związku czynny we wtorki (g.5 — 7 pp) 
oras w piątki (g. 4 — 6 pp.) w lokalu przy ul. Wa” 
reckiej 7 (I piętro). 


Rat kullaralat-oświatewy. 


i SPRAWOZDANIE 

„Ogniska Robotuięcugo* — Warsawa, Loern 

sa cras od 17 listep. n Sioen pehee ong 
Stow, kuluzelio - oświatewe p. n, „Ogaisko 

Robostusee ', jako instytucja becqzaetyj 

SOWA, ma na GU: WR 
ży 


NB RE i" od 17 

Hatoo. 1620 r, do 17 Bkycznia 1981 r. się 
WAS © pony RÓW DE ak wp 

are, Sadia 1.134 mk, dochód s teaim 44.06 m. 
Wydatki; Muzyka, kostjamów, 


mk. nie. wystarcza obecnie nawet na 1 funt chleba, 


5 
_ peee 


twiązek Robotuicz. Stawarz. Spółdzielczych 


ul. Wolska 44 — tel, 17-50, 71-53 i 82-97. 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca". 


Od poniedziałku 21 lutego 
magazysy Z, R. 8, S. na Lesznie 65 
rozpoczynają sprzedawać { 
suche drzewo opałowe 
porźnięte—po cenach nasiępujących: 
1) dla kooperatyw, związków zawodowych 
i instytucji robotniczych po Mk. 59 pud. * 
2, dla członków kooperatyw rob. po Mke. 
55 za pud. 
5) dla innych osób po Mk. 60. 


UWAGA: Dochód ze spizedaży dla osób prywat- 
nych przeżnacza SiĘ na wydział Wydawni 
czy i poi. wychowawczy Z., R. $» g M 
a w a ONW | 
~ Pozostałą z dochodu ua 1 stycz, 1921 r, sumę 
4,681 mk. przejaio ua bibijotekę, | 
W duiu iy i 26 siycaiia r. D, odbyło się ogól- 
nę zebranie CŁIOMKÓW „UguiskKą `g ną kiórewn 
wybrani do Zarządu; Adam Vgat—przawod, 4olja 
Hiryniewiczówna — wice przew., Kazimierz 
ko — wice sekret, Karol aamiński — gekre.ar4, 
SL Falkowski — skarbiuk, St, Pawlak j Wacaw 
Siywkiiski — kom. gosp. 
Do Komisji rewizyjnej weszli: Siefan Kaczo» 
rowski. J. Lubowicz i St. Karykowski, X 
Ogólne zebrunie czioiakOW gaan a 
życzemue, aby puvusiaweio ono na stanow orga" 
nizacji bezqariyjnej, nie mueszając się do żadnych 
sporów party jnych, 


| omooiontenatnttdnaśi 


Listy do Redakcji, 


W sprawie szmuglu. 

Odmośnie do notatki zamieszczonej w Na 
48 „iiobońmska” g duia 11 b. m. pod tytułem , 
„Sprawa o szmugiel — Przyczynek do burżua+ 
eyjuego patejotyziwu* pozwaiamy sobie prosić 
Szanowuą Redakcje o łaskawe  umieszczęnią 
aasiępujęcego wyjaśnia; 

W poruswonej sprawie Kkarno-skarbowej 
przeciwko p. Poupard dyrektorowi naszej ra- 
tiaecji w Limauowej został przez nas wniesio- 
ny rekurs do kompeleminej wiadzy, której row 
strzyguięcia oczekujemy z caiym spokojem 

pozwalamy sobie przyiem zaznaczyć, Że 
dyrektor Poupand uskuieczniając omawianą 
wysyłkę olejów dz.alai z poieceuia podpisane 
go zarządu cenirakiego, a w żadnym 
nie. moża p. Poupard przypisywać zamiarów 
lub czynów nadających się do publicznego pig- 
toowania. : 

Zazneczamy w kotow że z naszej strony 
nie pezedsięwzięto tmdnych keoków celem w 
sorzenia sprawy, pazeciwnie od początku gu- 
peinie otwarcie dążymy do jej wyjaśnienia, 
keóre nam da peźie zadośćuczynienie za atar 
ki osobisie w prasie publikowane. h 

Prosimy przy jąćj panie kedaktorze, Wy; 
razy naszego paawduiwego poważanią, é 

Tow. Nakowe „Limanowa“ 
Sp. z ogr. por. | 


(Podpie nieczytelny). 

Ciy dyrektor Poupard działał z upoważ 
mienia Zariądu eeitrasiego Tow. Natt, czy 
wio — to nas mię aie obchodzi | mio nie ma db 
rzeczy. Dyrektor Poupard zosiał w pierwszej — 
iustanej! skazany za manug el — i mało nas 
waue, że Tow. solidarysuje się ze swym 
dyrektorem. CPS 
Że Tow. jest tak „spokojne“ oo do wym” . 
ku, który zapadnie w drugiej instancji, to wła: © 
śnie nas niepokoi, Wiemy bowiem — i to pode © 
kneślono W um. essczolipj przez nas notatoe == 
jak tak'ecim „apokojowi* towarzyszą — niespos | 
kojne zabiegi, mające na celu obielenie wa» 


0. 
Ale i mg = ozekamy,, 
S naa 


Głosy czytelaików. 


Brutalne zashowasio się księdza, 


Szanowuy Pasio Redaktorze, proszę o łaskawe SA 


; 


$ 


a E NA I S ETT 


W sprawie demobilizacji, 
Szanowna Redakcjo. 

Jesteśmy już 3-ci rok na froncie, jako ochotni- 
cy (roczniki 1896 — 1897 i 1899 — 1900) a dotych- 
czas nic nie siychać o zwolnieniu nas z armji po- 
mimo, że zwolniono już wielu żołnierzy, którzy 
tylko przez kilka miesięćy byli na froncie (jak np. 
roczniki 1894 — 18%). 

Prosimy Szan. Redakcję bardzo o umieszczenie 
tego listu w „Robotniku”, 

Ochotnicy 4 dywizji piechoty, 
—)— 


Brutalne zachowanie się dsielnicewego, 


Szanowny Panie Redaktorze, 

Uprzejmie proszę o podanie do publicznej wia- 
domości następującego faktu: 

Daia 4 lutego r. b. udalem się wraz z żoną do 
Zakładu kąpielowego przy ul. Nowomińskiej 16, 

W czasie kąpieli zapukano do mójego numeru 
z zawiadomieniem, że dzielnicowy (oznaczony Nr. 
3) Komisarjatu 11 żąda okazania dowodu osobiste- 
go. 

Natychmiast okazałem kartę powołania do stuż- 
by wojskowej, ale dowód ten p. dzielnicowy uznał 

niewystarczający i zażądał natychmiastowego 
saprzesiania kąpieli i o ile nie okażę dowodu osọ- 
bistego, udania się z nim do komisarjatu. 

Ponieważ byłem już rozebrany, prosilem go, 
Beby poczekał, zapewniając, że po kąpieli pójdę 
wraz znim do domu i przedstawię mu żądany do- 
wód. ; 

Gdy dzielnicowy w bruielny sposób, używając 
„wyrazów nieodpowiednich, zażądał, bym  natych- 
miast udat się do komisarjatu, zmuszony byłem 
poprosić żonę, by mi z domu przyniosła żądane pa- 

y. 

4 aid prgejrzeniu ich, dzielnicowy polecił mi udać 
diẹ do komisariatu dla spisania protokółu a tam 
wepchnięto mnie do niezamieszkanego pokoju, 
gdzie już znajdował się wyżej wymieniony dzielni 
<owy, wraz z 3 niezupełnie trzeżwymi towarzysza- 
mi, którzy bez żadnego powodu, zaczęli znęcać się 
made mną w nieludzki $posób, bić po twarzy i kopać 
nogami, 

Racz przyjąć Sz. P. Redaktorze wyrazy głębo” 
kiego szacunku i poważania 
l ? Józet Dessau; 


An BM ame ama ATA 


Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


m~ Dolary 821—805. Franki frane, 61-509. Marki 
piem, 14—13.50. Ruble (500) 460, 


Rozmaitości. 
Zakon Ka - kluz - klan, 


+ Chicagoski „Dziennik Ludowy“ z dn. 13 stycz 
nia donosi o wskrzeszeniu w Stanach Zjednoczo- 
nych, w ręko. 1920. zakonu Ku - klux - - klan, orga- 
nizacji, mającej na celu wałkę z murzynami w imię 
„demokracji”, 

Zakon Ku- klux -klan powstał jako organiza- 
eja tajna, w roku 1870, gdy Stany Zjednoczone przy- 
jęly poprawkę do konstytucji, gwarantującą murzy- 
uom prawo glosowania, Wówczas to, w stanach 
południowych, gdzie przewaga liczebua ludności 
murzyńskiej groziła białym, zwłaszcza klasom po- 
siadającym — utratą władzy i przywilejów, zakon 
Ku-klux -klan rozpoczął walkę, nie eofając się 
przed żadnemi, najbrutalniejszemi środkami, któ- 
rej celem było wydarcie władzy z rąk murzynów i 
„uniemożliwienie im wykonania prawa głosowania. 
Dopiero-po uplywie kilku lat, gdy rząd Stanów 
Zjednoczonych przedsięwziął szereg gwałtownych 
środków zaradczych i zawiesił zakon Ku- klux-klan, 
udało mu się chociaż na tyle zapewnić spokój na 
południu, że murzyni mogli być choć jaso tako pew- 
ni swego życia, 

Obecnie ten haniebnej pamięci zakon został znów 
powolany do życia i nietylko posiafla sprawnie dzia. 
łajace oddziały na południu Stanów Zjednoczonych, 
ale emisarjusze jego zapowiadają utworzenie stano- 


(wych organizacji w całych Stanach Zjednoczonych. 


Bezpośrednim bodźcem do /wskrzeszenia działaino- 
ci było dlań prz,znanie kobie'om amerykańskim, 
'a więc i murzynkom, prawa głosowania. 

W okresie rejestracji prawyborczej.*'w roku u- 
biegłym. stany południowe były widownią takich 
mp. scen.* W Jacksonville, gdzie ludność murzyń- 
aka wynosi 60%, lokale - wyborcze zaopatrzono 
ow cztery wejścia: dla białych kobiet, dla białych 
mężczyzn, dla czarnych kobiet i dla czarnych męż- 
 eqyzn; wyborców miano po 2 wpnszezać do wnę- 
trza, tymczasem między godz. 8-4 rano a 6 tą wie- 
ezorem 4060 wyborców murzyńskich wciąż stało w 

„ogonku”, czekając swej kolei, aby ostatecznie nie 
głosować. 

Noeami gromady ieżdźców, odzianych w długie 
białe płaszcze, z ogromaemi krzyżami, objeżdżało 
dzielnice murzyńskie, licząc na to, że murzyni obec- 
"nie są równie ciemni i zabobonni jak przed 50 laty 
f że uda się ich odstraszyć od g'oaowa ia. poprostu 
strasząc ich. widmami. Trzeba dodać, iż Ku-klux- 
klańcy korzystali w swoich praktykach z pomocy 


| galego aparatu służby publieznej, począwszy od gu- 
© bematorów stanowych, a skończywszy ua registra- 


torach i sędziach wyborczych. 
-W miejscowości Ocoee (Floryda) w dn. 4 liste- 


g za to, i : 4 1 decy 
pada urządzono poprostu pogrom meurzynów, j Po , Buki: A 


| aji p. prezydenłowi. 


śe kilku z nich ośmieliło się głosować. Spłonęło 20 
pedpalonych domów murzyńskish, sakoła, kościoły 
i murzyńaski dom ludowy, na jednym z murzyców 
‘dokonano samosądu, drugiego detkliwie pobito. 


kaduior ugomówy: św. i. Fei. 


pogodnie, wzrost temperatury, wiatry południowo- 


” 


Palce Paderewskiego zachowały swą władzę, 


Paderewski przybył już do Ameryki i już zdą- 
żył oświadczyć przedstawicielowi „New-York He- 
rald*, że przyjechał wylącznie w celach spoczyn- 
ku, który zmajdzie w Kałifornji, że żadne cele poli- 
tyczne nie kierowały jego wyjazdem do Ameryki, 
że prawdą jest, iż zaniechał juź na zawsze myśli 
o występach publicznych, jako pianista, ale że pal- 
«e jego nie straciły bynajmniej swej władzy! 

Obawiamy się, że mistrz zagra Polsce swemi 
silnemi palcami niejeden jeszcze kawał dypioma- 
tyczny, zwiaszcza, że i język ma zdrowy. 

St Kiroczkowski 


C è a R EL, — (ul. Uradynacka), 
dni, 6, W. lddzw. Program 


nowości repert, lutowego, oraz BIM-BOM 
w nowym progr, śmiechu, 


IIŁÓ 
MARGARYI 


poleca hurtowo ze składów 


Warszawskich 


PIAST 


Długa 50, wprost Bielańskiej. 
Telcton 53-18. 


Kronika. 


KOMUNIKAT 
PAŃSTWOWEGO INST, METAROLOGICZNEGO. 


Roakiad ciśnienia, Środek wyżu barometryczne- 
go nad Polską pojudniewą, depresja na zachód od 
Aaglji. 

Prawdopodobny przebieg pegody. w dniu dzi- 


siejszym (od północy). Rano mglista, potem dość 


Uwagi z daia 23 lutego. Temperatura najwyż- 
sza wynosiła weagraj w Warszawie h, 17,2, najniże 
sza — P2, 

Ruch kolejowy. Z powodu trudności technicz- 
nych na dworcu Głównym, pociągi pospieszne Nr. 
71.8 komunikacji bezpośredniej Warszawa - Lu- 
blin - Lwów, pociągi osobowe Nr. 611 i 812 komuni- 
kacji bezpośredniej A Brześć - Baranowi* 
eze i pociągi e Nr. 818'1 814 komunikacji 
bezpośredniej Warszawa - Siedlce - Lida - Wilno 
poczynając od dnia 28 lutego przenoszą się na dwo- 
rzec Warszawa Wschodnia, 

Pociągi powyższe będą odchodzić i przychodzić 
na Warszawę Wschodnią według rozkładu następu- 
jącego: 

Poe. Nr. 7 odjazd 19.15, poc. Nr. 8 przyjazd 
10.05, poc. Nr. 811 odjazd 23.55, poc. Nr. 812 przyj. 
9.30. poc. Nr. 818 odjazd 18.40, poc. Nr. 814 przyj. 
11.56, 

(a) Niedola urzędnicza, Wobec tego, że środki niż- 
szych urzędników państwowych z powodu nipo- 
miernej drożyzny zostały wyczerpane i funkcjonar- 
jusze rządowi nie mogą przetrwać do 1 marca, 
wczoraj w niektórych instytucjach państwowych 
wydano urzędnikom na poczet pensji marcowej za- 
silek dla żonatych w wysokości 2000 mk., dla kawa- 
lerów — 1000 mk, z warunkiem potrącenia tych 
kwot 1 marca. W ten sposób urzędnicy otrzymają 
marcową pensję mocno uszczuploną, 

(a) Dorożki samojazdowe. Magistrat udzielił spół- 
ce akcyjnej „Polski Fiat“ pozwolenia na urucho- 
mienie w Warszawie w terminie do 1 września 
1921 — 125 dorożek samojazdowych, a dwóm innym 
spółkom na uruchomienie 67 dorożek w tym sa- 
mym terminie, 

(a) Budowa szkół. Magistrat polecił Wydziałowi 
Budowlavemu (komisji budowlanej) opracowanie 
planów, przedstawienie kosztorysu i niezwłoczne 
przystąpienie do budowy pomieszczeń dla szkoły 
rękodzielaiczej o 5-ciu do 6-cin specjalnych pra- 
cowniach i tyluż izbach szkolnych. 

(a) Telegraf. Łódź otrzymała bezpośrednie połą- 
czenie telegraficzne z Berlinem. y 

Ochotnicy 236 p. p. zawiadamiają kolegów bro- 
ni o nadzwyczajnem zebraniu, mającem się odbyć 
d. 24 b. m. o godz. 8 wiecz. w mieszkaniu p. Z. Za- 
łęskiej, Nowogrodzka 34, m. 7. 

(a) Wystawa w Pradze, Zarząd wystawy waorów 
w Pradze czeskiej przesłał na ręce prezydenta m. 
Warszawy prośbę 0 odwiedzenie wystawy pomię- 
dzy dn. 28 lutego a 8 marca b. r. Magistrat, zawia- 


Z Wydwiału Zaopatrywania Miasta, Sekcja Zie- 


| mniaowana Wydziału Zaopatrywania zostaje z dn. 


l „ROBOTNÝK“, ozwartek, 24 lutego 1921 r. 


26 b. m. złikwidowana. Wszelkie sprawy, związa- 
ne ze skasowaną Sekcją obejmuje od dnia 1 marca 
r. b. referat warzywny przy Sekcji Artykuiów Ogół- 
nych W. Z. Referat ten czynny jest przy Centrali— 
Rymarska Nr. 8. 
GDUŻYGY I ZEBRANIA, 

Liga praw człowieka i obywatela, We wiorek, 
„1 marca r. b., odbędzie s'ę w sali Tow. Hygienic- 
nego o godz, 8 wiecz. kouierencją w sprawie orga- 
nizowania w Polsce Ligi praw człowieka i obywate- 
la, Przemawiać będą m. in. tow. tow. Daszyński i 
Dobrowolski, O miejscu nabycia biletów wstępu 
nastąpi specjalne zawiadomienie, 


Z Polskiego Tow, Krajoznawczego. Duiś o g. 
7% wiecz. w lokalu Polsk. Tow, ko zdewtcego 
(Karowa 3) au pra się zebranie cdłonków, 
kiórem dr. Mieczysiaw Orłowicz wygłosi adęzył.. 

t. „Kanpaty Wschodnie”. Wsięp ma odczyt ala 
członków i wprowadzonych gości. 


Wystawa obrazów  medjumistycznych. Do 
Salonu Polskiej Sziuki Nowoczesnej (Boduena 8) 
przybyły nowe obrazy M. Grużewskiego, mocne W 
ekspresji i barwach. Salon uan obwarty codziennie 
od 11—3, a w niedziele do 5 pp. Pokaz tych «bra 
zów w przezroczach i orygi ach odbędzie się W 
Muzeum (Krak. Przedm. 66) w sobotę 26 luiego © 
godz. 8 wiets, Objaśniać będzie prof. W. Trojatiow- 
ski i autor. Bilety są do nabycia w Muzeum. 


WYPADKŁ 


(m) Samobójstwo 16-letniego chłopea. 16-letni 
Józet Feinkucheń, syn b. wiaściciełą młyna, za- 
mieszkały z rodzicami przy ul. Przyokopowej 18, 
wziął g szafy rewolwer, będzcy własnością 0- 
katera.oficera, i w zamiarze samobójczym wystrze- 
lit w szyję: Kula, vrzebiwszy krtań, utkwiła w o- 
parem otomamy. Gdy nadbiegli z sasiednieli poko- 
jów domowmiey, chłopiec był już w agouji i przed 
przybyciem. lelkama pogotowia zmarł. Młodociany 
samobójca pozostawił kartkę, w której, między in- 
nemi, napisał: „Do widzenia, kochena Luciu! Pro- 
szę nie raetówać', Przyczyna rozpaczliwego kroku: 
zawód miłosny. Werammi ama Lucia jest siośrzeni- 
ca. 17-lsinia pauna, w której Feimkuchen zakochał 
się na zabój. 


"Teatr i Muzyka. 


PREMJERA W „MIRAŻU*, 


„Zmiana dam, lekcja śpiewu w l-ym akcie z 
francuski ego, w ie Danielewskiego 
(autora Bie podang), jest wcale siezłą li „ w któ- 
rej tak dobrze nastepuje zmiana dam, jak i panów, 
przybyłych do szkoły śpiewu pani Record. Dużo 
nicpila obieństw krzywizny komedjowej u- 
chwycili artyści zaałłannie, t. z. grali z życiem. A 
więc pp. Cornobis Horski, Burska,  Baumamowa 
i Zeruycka, zaś p. Antówma iekko, pomysłowo i dọ- 


iajtańszel! „Źródła kil" | 


Warszawa, Marszałkowska 90 


} 


Telefony: 231-66, 244-86 i 251-06 


Towary: Kolonjzlns 
Guiry I Czekoladę 


sledzie na beczki "nres 


_Mydłg i dodatki do prania 


Pasty do obuwia I 


Smary i olaja. 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


napy oem kam" mw ma a 


"amior 


ŻORAWIA 40. 
POLĘCA 


kiydła toaletowe. > 


Wyszedł fir. 4 


„włos Kobiet 


Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Wareoka Nr. 7, u Marla Reirich 1 Paweł 
Cena pojed. numeru 10 Mk. 


o NAZZA ARARAT ZZ 


Prasa Stereołypowa 


ź fundamentami lub bez. 
Wózdoniość w Administracji „Robotika“, Warecka 7. 


Telefon I5R-1$. , 


R Owośgo w daukamni „iłebażmika:. Warecka T, 


„spółka Swojska“ 


Teleton 251-396. 


Kooporatywom, Spółkom, Stowarzyszoniom 
kici. igły. Sznurowadła. Grzebienie. 
Skarpetki. Pożozochy. Chustki. 
Fiśmienne: Xajety. Kwitarjusze, Ołów. | i 
ki, Öbsadki. Staiówki, Atrament i t. p. 


INT. vg: 


wapnie firtowała, jako pórojówka Fili z... Napoles 
emem, ale Ofiray. „O 5-ej w Bristolu“ spotkała si się 
na „fiveo clock u* "przeróżaa „Societa“ warszaw 
z faworytem ziemianinem i jego sttache Uickien$g 
s czele. Tę m ę napisał A, Włast wvalęstręcze 
mie. ze smakiem, z = i humorem, nie zawsze 
jednak dowcipmie. Muzyka Różew icza, Chrisinę, 
1ogana, Nelsona i Rebnera—melodyjua, Do piosenek 
najbardziej udatnych należą: „Bialy buđuar“ Róże 
wicza, „Kołysanka murzyna“, „Wempinņ duet, tere 
cet i septet. P. Burska śpiewa muzykalnie, czystyði 
świetnie wyszkolonym, o miłej barwie, sopranen 
Gois pami Komomniekiej ma dobre brzmieniej 
uwłasmza w górnym rejestrze. P, Ratoid ma dużd 
uczucia w głosie, dobrze postawionym, a p. liańusg 
grał, śpiewał i tańczył z werwą. P. Nowicka bylą 
świetną charakierystyczną, P. Srebrzycki dał osko 
nały, żywy i zabawny typ „poety -kelnera, a p. Mią 
siewicz był elokweatnym portjerem. P. Dudzińsk 
wywołał nieustanny śmiech już NE pojaw 
ninem się w roli murzyna Dreka. P. Sowim 
Witkowskim, obdarzonym taduym RE mem, reży: 
serja tym razem niesiuszuie zapomniała, a pam 
nien był zaśpiewać coś z repertuaru poważniejszte 
go. Znana iancerka, Zotja Pilana, z wdzięk.em i 
czuciem zaa wykouaia, wraz z Hanuszem, tami 
a Cesarski i Jabłońska popisali się dó- 
brze w ansiar - boston“. Zinsirumertowal mij 
zykę do "piosenek i tańców doskonale ut po | 
kapelmistrz Jaworski, który sprężyście prow 
orkiestrę, M. L, 


—0— 


Z Opery. Dziś , * Wagnera nę 
obsadzie zmakomitej. 

Teatr Rozmaitości, Dziś premiera krzysktowej 
sztuki St. Kozłowskiego p. te „Trybuni* y 
Bias Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Rug 


Teatr Reduta. Dziś, jutro i w sobotę kome 
Wł. Chekmickiego „Wojna i miżość* w zmieni 
obsadzie. 

Teatr Mały. Dziś i codziemnie „Cierpki urroc?, 

Teatr Nowości. Dzić „Róża Stambułu”, juka 
cz oregana ty Dziś i jutro „Napoleon i 

e amatyczny, ó i jutro on 

Józefina* H. Babra, 

Teatr Praski. Dziś i jutro H. Bataille'a „Mera 
'weselmy*, 

Toat Powszechny, Dziś i jutro wodewil „A 
touche“, i 
Ze Związku Teatrów Ludowych, Biuro Z. T. 

wmowilo swoją działalność w całej pełni. Na 
scu (Warszawa, Kopernika 30, parter) Ma poż, 


rad iachowych, ogólnych i każ ENEE? > żon 
cać się modma listownie i osobiś n koki 


Te D prorina interesantów codz. (z wyjatkiem 


„Tristan i Izokie 


świąt) od 10—11 g.; instruktorka od 9—8 pp. j 
PORWITGWANIA. 
Na plebiscyt Górnośląski. 
Za za; mieso r telefonistce podczas 05: TA 
nocnego p. G, złożył mk. 100, 


Dr. M, Tuchendler 


BB| b. lekarz poliki. pan Lesseta 
M Choroby wener. i skórne ( 
slsów) niemoc ploya- "a R 13, 
1—1. Królews 27, 

lefon 14-27. 


lod 1—3 pp. kału, płwogih t P 
hem. bakter. N 
| RYMARS<A ia, U-T (h E. PTO 


$|o. asyst. przy szpitalu Virchove 


AESTATE 


okia 


szuwaks py zegar 
ziote. n 
zda repęracje ta; 
dj j|nio, dobrze. Znany ze armistrz 
Guinacher, Smocza 21. 


40 SETZEGARIA Soey za 2000 


soby za 7000 mkę: 
Wiadomość w Administracji „ 
botnika* od 9 do 3, Warecka 


[iQ sprzedania 2a 


maszyna pończ 
pe 10, stróż wskaże. Ą 


sznicza 13, 


świeże niezbierane z mąs 
jątku Miiejów 35 kowóriąj 


jiPańska 61. 
na ubrani 
ag atèl jałód pet. e ae 


|przystępnych. Niecała 7, m. 1%. 
| prost bramy. Mieczyslaw a 
doskonaiy  portreś. 


FAIENIG fowgraiji jad 


ugoczeni portrecisgci*, Złota 
| 
binoklo, prezerwa 


| opiat 2 fotogralji: OKI ny mae 
HroliTGl rek cy i Oi 208, 
Sienna 16 Płatek, 

ae ebri a RW Sk. 


n „6ą zd 
= IOILSUKŁ go damskiej | mas. 
Fa bieiizny oraz wykończar| 


üks, , Zórąwia ; 3. ü 
a braci M) ała-Boles 
u w UŚLEkajć ława i Antoniego za. 


zkałych w Mińsku u p. Pu- 
) anie 
szewski. Adres: Chicago, 1411 W. 


14 str. 


ŚWAKOWAICI-STAU(CKA Gana 


kiadzie òueczysiaw Poznański, 
ińarszaikowska 42. łe. Telefon 51-65 
PRN O WWO JENONERN, 


sztuczne rozmaite kupuje 
uy z dobrze. Graniczna 
lo, m. w sa 


Wydawea: Raia bapa B R. D 


A 


